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| PARYŻ (AW) Sytuacja jest bardzo niejasna głównie dlatego, że istnieją 
„R pogłoski o różnicy zdań w łonie gabinetu. De Monzie uważa swój projekt finan- 
ZE | sowy za całość, który rada ministrów powinna przyjąć albo odrzucić. Gdyby go 


odrzuciła, to de Monzie natychmiast poda się do dymisji. 

Herriot dąży do tego, ażeby w planie finansowym zapewnić szereg miejsc 
postulatom socjalistów, gdyby jednak postulaty te weszły w skład reformy finan- 
sowej część radykałów głosowałaby przeciw gabinetowi i sytuacja Herriotta sta- 
łaby się nie do wytrzymania. 

Herriot zasypywany pytaniami po radzie ministrów nie udzielił żadnych 
wyjaśnień. Na zapytanie od czego załeży koniec przesi.enia odpowiedział — od 
stanowiska parlamentu. Jakie będzie to stanowisko ? zapytano Herriota. Na to 
Herriot odpowiedział „Jest to nasze wielkie X*. 
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P. T, Panów kupców upraszamy o wcze- 
sne nadsyłanie ram swych ogloszeń tak 
abyśmy mogli je wczas wykonać! 


Program de Monziego. 


PARYŻ (AW) Rada ministrów francuskich przyjęła jednomyślnie projekt 
finansowy de Monziego. 

Projekt ten polega na następujących wytycznych: Granica emisji dła bank- 
notów będzie podniesiona o 4 miljardy franków, co umożliwi również podwyż- 
szenie zaliczek Bankowi francuskiemu dla państwa. Drugi punkt programu finan- 
amm | Sowego przewiduje nadzwyczajne Subskrypcje, do których zostaną wezwane 
wszystkie osoby prawne bez żadnych ograniczeń. Chodzi tu o subskrypcję 3-proc. 


i Duch niepokoju renty, która będzie wydawana przy płaceniu wszystkich podatków. Następnie 
i e 


wszystkie osoby, które płacą podatek dochodowy, a nie subskrybowały 10-tej 
Kraków, 9 kwietnia. części swego majątku, mogą zostać wezwane do zapłacenia nadzwyczajnych po- 
'Na jednem z zebrań w okręgu wyborczym zdra. | datków, których wysokość odpowiadać będzie tej części ich majątku, której nie 
dait dzieiejszy sternik polityki zagranicznej An- | subskrybowały. Majątek będzie oceniony przez specjalną komisję dla każdej ka- 
gł Chamberlain bardzo prawdziwą i CAN tegorji. 
styczną prawdę, która pomimo, że się ją kryje . p A H 
pod tysiącznym korcem maku, staje się z każdym Dyrektor Banku francuskiego został wezwany do ministra finansów i przez 
dniem coraz widoczniejszą rzeczywistością. Cham- | Całą noc dzisiejszą tam obradowano. R 
kerlain powiedział mianowicie, że w Europie nie- Naczelny gubernator Bauku francuskiego podpisał umowę z ministrem de 
«a atmosfery pokoju. Pomimo wszystkich enun- | Monzie celem przeprowadzenia nowego projektu rządowego. 
ejacyj na rozmaitych konferencjach pacyfikacyj- E H Słoń 
mych, mimo zabiegów Ligi Narodów i projektów 


pu pyamicyke i wase doi | Pierwsze ustępstwa sowietów na rzecz 


e l polityków i rządów europejskich wpro- 

wadzić do Europy poczucia bezpieczeństwa i po- 

kojowej atmosfery. Od czasu zawarcia Traktatu Wo nego all ll. 

Wersalskiego żyje Europa, a z nią reszta świata 

pod i R obawy, zda się wiecznie BERLIN (AW) „Deutsche Aligemeine Ztg.“ donosi z Moskwy, iż dyskusja 
wikłających Się tów, które tylko dzięki | nad sytuacją gospodarczą przeprowadziła w Najwyższej Radzie gospcdarczej do- 


t że upłymęło zaledwie siedm lat od zakoń- A i 5 Ą A 
F-ra wojny, sie doprowadzają dziś Boża prowadzenie do przekonania, że bez wprowadzenia handlu prywatnego sytuacja 


wybuchu nagromadzonych niezadowoleń. gospodarcza Rosji sowieckiej nie da się naprawić. Komuniści okazałi się bardzo 
Wbrew temu, do czego przyzwyczailiśmy się | złymi kupcami. 
w okresie do r. 1914, nie stanowi już Europa Ustępstwa na rzecz wolnego handlu uczynione będą tylko drobnym kup- 


punktu ciężkości dla sytuacji miedzynarodowej. | com z w i i i 
E ai af terenu, na któ yłączeniem wielkiego kapitału. 
rozgrywają się główne i decydujące sprawy. Ale Ca AE E 1 ur. zm BRE YW LO, Kup0Ó "uzyc z KE "R OLOBRSZ O 
sam teren przeniósł się do — Azji. O ile już przed | się nacjonalizmu azjatyckich barbarzyńców. Azja- | zapatrzona w swoje interesy ekonomiczne w kra- 
wojną europejską można było to stwierdzić na | ci stają się tem samem, co i my, ludzie z Euro- | jach budzących się do samodzielnego życia, nie 
SAN szeregu nieomylnych danych (woma | py. I oni tworzą sobie własne aspiracje, kad sunie się skupić. 
*osyjsko-japońska), o tyle dzisiaj przenosimy się I zują się, umacniają rozbudzonego ducha Azji, ró acj iędzyn 
z konieczności na Daleki Wschód, do Indyj sta: a wkońcu, co dla Europy stamowi najgroźniejsże 23 Aa veinata kwe nieve 
jeśli chcemy szukać przyczyn położenia politycz- | niebezpieczeństwo, wypychają europejskich na- państw jest obrazem rozkładu i fermentu Mój 
nego w Świecie. jeźdźców i sami ujmują ster w swoje ręce. chociaż ma dzisiaj silny rząd Baldwina. miala 
W tamtych zaś krajach, w wyobraźni naszej Temu ruchowi pomagają i sekundują życzliwie | niedawno jeszcze rząd Mac Donalda, o czem nie 
zazwyczaj jeszcze ciągle egzotycznych, dzieją się | dwie potęgi, których sytuacja jest o tyle szczę: | trzeba zapominać; raz rozbudzone apetyty w La- 
rzeczy niepowszednie. Ludy, jak się nam zdawa- | Śliwsza, że obie znajdują się w samej Azji. Jest to | bour Party nie znikną już chyba nigdy. Agitacja 
ło, tapó} dzikie, niczorganizowane — budzą się. | Rosja i Japonia. Porozumienie tych dwu państw komunistyczna w tak gęstem środowisku przemy- 
1 chociaż przebieg zdarzeń w Azji ma za swe tło | wystarcza, aby Europa nie zaznała nigdy spokoj- | stowem jak W. Brytanja robi niewątpliwie zna- 
dawny, dobrze nam znany pęd Anglji, która za- | nego snu. czne postępy i nie przyczynia się do ustalenia 
zdrośnie strzeże, swoich wpływów w rasie żółtej, I właśnie naodwrót jak w Azji, gdzie bieg rze- | sytuacji. O wiele gorzej jest na lądzie. Francja 
eraz dążność Rosji, która znów Azję uważa za | czy nazwaćby można dośrodkowym, bo skupiają- | jest w tej chwili krajem niepokoju. Nie stałego 
awój świat — pomimo, że się napozór nic nie | eym jej siły, w Europie można ochrzcić jej poli- | w niej znależć nie można poza jednem tj. mniej 
zmieniło w dziejach Azji, to jednak patrzymy na ; tykę jako dzieło odśrodkowe. Wszystko, co się | lub wiącej ¿wartym frontem antyniemieckim: tu 
miewidziany dotąd przez nikogo proces budzenia | tu dzieje jest objawem niepocieszającym. Europa |! jedno jest pocieszającem, ale czy długo potrwa ~- 
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niewiadomo, bo widziano już raz na widowni p. 
Caillaux: wczoraj za bankietówym stołem — mo- 
że jutro zasiąść za biurkiem premjera. Oceniając 
sytuację z ogólnego punktu widzenia nie można 
również powiedzieć, aby eksperymenty Mussoli- 
ni'ego czy Prima de Rivery świadczyły o normal- 
nym stanie Włoch i Hiszpanji. Nie mówimy już 
s Balkanie. Nie wsponunamy . rrzeliczni ek ta 
targach, jakis rozwijają się coraz gwałtowniej 
w Europie. Wszystkie możnaby sprowadzić do 
jednego mianownika: obawy Anglji, aby-w razie 
konfliktu na Wschodzie nie mieć związanych rąk 
w Europie. Stąd płynie tendencja do natychmia- 
stowiego rozwiązania węzłów europejskich, z po- 
śpiechu zaś wynika ich niezupełność i ta właśnie 
atmosfera prowizorycznych stosunków, atmosfera 
niepokoju, o której mówił nieurzędownie Cham- 
berlain. 

A w stwarzającym się konflikcie dwóch kon- 
tynentów nie można pominąć Ameryki, która u- 
siłuje nie angażować się w spory, ale przyjdzie 
jej to trudno z chwilą, gdy na Pacyfiku zaczną 
grzmieć armaty flot azjatyckich i europejskich. 
Interesy Ameryki każą jej iść wtedy raczej z Eu- 
ropą. Atmosfera niepokoju udziela się zaś w ten 
sposób także i Stanom. 

W oczekiwaniu dalszych łosów Azji i Europy, 
a z nimi i eałego świata można jedynie stawiać 
dziś pytanie: kto w gotującym się starciu — zwy- 
cięży? Czy zmaterjalizowana, chciwa na swoje 
dobra, kolonje i złoto Europa, czy owiana świe- 
żym, nieznanym jej duchem idealizmu i ekspan- 
sji narodowej — Azja? I czy rozstrzygnięcie na- 
stąpi wnet, czy też stan dzisiejszy utrzyma się 
jeszcze na czas dłuższy? Możnaby bawić się tu 
tylko w :prorbctwa; duch niepokoju jednak, jaki 
owiładnął kontynentem europejskim nasuwa uwa- 
gę, że w jego atmosferze będzie o zwycięstwo 
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HINDENBURG KANDYDUJE. 

Berlin. (AW). Zarząd stronnictw narodowo-niemie- 
ckich postanowił wysunąć ponownie kandydaturę 
Hindenburga, upienając się przy niej mimo odmowy 
marszałka. Narodowo-niemieccy chcą, aby niemiecka 
parja ludowa albo poparła kandydaturę Hindenbur- 
ga, albo wystąpiła z bloku Rzeszy. W przeciwień- 
stwie do innych dzienników „Acht Uhrblatt* twier- 
dzi, że Hindenburg stanowczo odmówił przyjęcia kan 
dydatury, ale odpowiedź przyszła późno, wskutek 
czego nacjonaliści uchwalili ponowić tę kandydaturę. 
Pantja ludowa dowiedziawszy się stanowisku Hinden 
burga postanowiła na jutrzejszym posiedzeniu bloku 
Rzeszy głosować za kandydaturą Jarresa. 

JESZCZE JEDEN KANDYDAT NA PREZ. RZESZY 

Berlin. (AW). Wśród szeregu pogłosek i pozypusz- 
czeń na pierwszy plan wybija się wiadomość, że 
część nacjonalistów poza niemiecką partją ludową 
wysunęła nowego kandydata bloku Rzeszy ks. Hatz- 
felda, który jest dobrze znany w Nadrenaji i jako 
kandydat na stanowisko prezydenta Rzeszy mógłby 
odebrać Mamksowi część głosów. 

SPRAWA MOSSULU ROZSTRZYGNIĘTA NA KO- 
RZYŚĆ ANGLJI, 

Paryż. (AW). Komisja wysłana do Mossulu celem 
zbadania sytuacji na miejscu i przedstawienia rapor- 
tu Lidze Narodów, przybyła w drodze powrotnej do 
„Wenecji. 

Po Świętach Wielkanocnych będzie ogłoszony jej 
raport, który wypadnie na korzyść koncepcyj angiel 
skich. Dlatego też już obecnie przyjdzie do bezpośred 
mich rokowań między Turcją a Anglją w sprawie 
Mossulu. 

ANGLJA WRACA DO WALUTY ZŁOTEJ. 

Londyn. (AW). „Temps“ donosi, że Ohurchill za- 
mierza jeszuze w tym miesiącu zawiadomić panla- 
ment, iż Amglja wraca pod koniec br. do waluty, 
opartej na parytecie złota. 

PÓŁ MILJONA FAŁSZYWYCH DOLARÓW. y 

Paryż. (AW). „Imperial Bank“ w Kanadzie ogłasza, 
iż na rynku europejskim znajduje się około pół miljo- 
na fałszywych banknotów dolarowych kanadyjskich. 
Krążą pogłoski, że fałszywe banknoty są pochodze- 
nia rosyjskiego, a mianowicie z Moskwy, jednak po- 
głosek tych dotychczas nie sprawdzono. 
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U grobu dobrego i wielkiego Polaka 


„Żałobna manifestacja ku czci 

. Kraków, 9 kwietnia. 

Wczoraj Kraków pochował zwłoki Rektora Uniw. 
Jag. ks. Kazimierza Zimmermamna. Pogrzeb Rektora 
stał się potężną manifestacją Krakowa, a w szczegól- 
mości młodzieży, która dołożyła wszystkich starań, 
aby wyrazić swe specjalne uczucia - dla Zmarłego 
oraz ból niewypowiedziany po Jego stracie. Talk 
Świetnej manifestacji żałobnej dawno Kraków nie 
widział!.. Od samego Salwatora (pod Kopeem Ko- 
Ściusziki) aż do grobu na cmentarzu stały ma ulicach 
nieprzełiczone tłumy ludności, która w milczeniu że- 
gnała zwitoki Rektora niesione przez cały czas przez 
młodzież akademicką. Na tak olbrzymiej przestrzeni 
mie odddła ona ant raz nikomu trumny z rąk i nio- 
ša ją na swoich bankach. Co kilkaset kroków zmie- 
niali się studenci wszystkich Uczelni i Wydziałów. 
Trumnę niesli najwybitniejsi przedstawiciele miodzie- 
ży. Prócz tego przez cały czas kroczyła obok trumny 
honorowa straż akademicka. 

Pray wspaniałej pogodzie opromienionej tysiącem 
blasków wiosennego słońca — już przed godziną 8- 
rano poczęły gromadzić się przed domem żaloby przy 
ul. Gontyna na Salwatorze tłumy młodzieży z wień- 
cami, profesorowie — Uniwersytetu Jagnellońskiego, 
przedstawiciele wszystkich warstw społecziych i pu- 
bliczność. 

Po godz. 8 po odśpiewaniu modłów żałobnych przy 
zwitolkach śp. Rektora Zimmermanna — przez dzie- 
kana wydz. teologicznego ks. dra Archutowskiego— 
prezesi wszystkich organizacyj akademickich ujeli 
trumnę na swe barki, poczem rozwinął się olbrzymi 
orszak żałobny, który miszył Zwierzyńcem, ulicą Ko- 
ściuszki, Straszewiikiego pod Uniwersytet. 

Kondukt żałobny otwierał korowód wieńców z ró- 
żnemi napisami na żałobnych szarfach. I tak: „Nie- 
strudzonemu obrońcy idei narodowej — Młodzież 
Wszechpolska“, „Nieodżałowanemu ks. Rektorowi — 
Akademidkie Stowarzyszenie Samopomocowe', „Nie- 
odżałowanemu księdzu Rektorowi — Tow. Wizajem- 
nej Pomocy Un. Jag.“, „Zasłużonemu prezesowi i Re- 
ktońowi — grono profesorów i docentów Akademjji 
Sztuk Pięknych, „Rektorowi Kazimierzowi Zimmer 
mannowi — Senat Akademicki“, „J. M. Rektorowi. 
wielkiemu miłośnikowi pieśni — chór akademicki“. 
„Kochanemu Rektorowi — asystenci Uniwersytetu“. 
Ogólną uwagę zwracał wieniec, z którego zwieszały 
szarfy o bamwach: niebieskiej, białej i czerwonej z na- 
pisem: Svom milom Rektori — Jugoslaveni Akade- 
micasi“, „Nisodżatowanemu Przyjacielowi i Opiekn- 
nowi — „Odrodzenie“ Stow. mł. akad.*, Rektorowi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — Szkoła Główna go- 
spodarstwa wiejsikiemo*, „Sodalicja. Manjańska Słu- 
chaczek — Jego Magnificencji ks. Rektorowi, „Bo- 
jowmikowi idei katolickich — Sodaliaja Akademicka 
U. J“, Nieódżałowamemu Relktomowi — Stojwamzy- 
szenie żydowskich słuchaczy Un. Jag. „Ognisko“, 
wreszcie wieniec akademickiego Koła T.:S. L., jako 
dawnemu swemu członkowi. 


Za wieńcami postępowary korporacje akademie 
kie: „Gmomia*, „Jagiellonica”,  „Scytia Lwowska“, 
„Komolla*, „Alkropolja*, „Momtana* i „Amkadja”, za 
korporacjami szły szeregi młodzieży akademickiej; 
szczególmie licznie reprezentowaną była grupa Stow. 
Akad. Górników z prezesem Jacyną na czele, (wresz- 
cie duchowieństwo zakonne i świedkie oraz szeregii 
alumnów Seminarjum duchownego. 


PRZED UNIWERSYTETEM. 


W międzyczasie, kiedy orszał żałobny zdążał wli- 
cami miasta wśród szpalerów publiczności ku Uni- 
mersytetowi — w gmachu Almae Matris oczekiywał 
nadejścia orszaku Semat akademicki z rektorem Ło- 
siem na czele w togach i z imsygmiami uniwersyttec- 
kiemi, przedstawiciele wszystkich wyższych uczelni 
w kraju, którzy zjechali na pogrzeb i przedstawiciele 
wszystkich władz krakowskich. Obszeme miejsce na 
plantach przed Uniwersytetem zajęła tłumna, publicz- 
ność i szpalery młodzieży akademickiej. 

Z chwilą, kiedy tmnmwa ze zwłokami śp. Rektora 
Zimmermanna, niesiona przez młodzież, zatrzymała 
się pod Uniwersytetem, rozbrzmiała pieśń „Beati 


3 


ZARZĄD ZDROJOWY. 


Rektora U. J. ks. Zimmermana 


Mortui“, którą odśpiewał chór „Echa“ wspólnie z chó- 
rem akademickim pod batutą p. Żyszkowskiego. 


| MOWA ŻAŁOBNIA REKTORA ŁOSIA. 

Imieniem Senatu Uniw. Jag. przemówił rektor prof. 
dr Łoś, który podniósł, że jako rektor śp. ks. Kazi- 
mierz Zimmeumann pamiętał zawsze o tem, że po- 
wolamy został do budowania przyszłości. Jak w ca- 
taj Polsce, tak również i w szkołach wyższych wre 
praca organizacyjna. Co dziś powstaje, co dziś się 
formuje, pozostanie regulatorem życia ma dłuższą 
przyszłość, to też trzeba wielkiej ostrożności przy. u- 
kładaniu morm państwowo-społecznych, aby je o- 
przeć na podstawach niezawodnych i twórczych. 
W życiu uniwersyteckiem niezmiernie doniosłem jest 
ścisłe określenie stosunku między zwierzchnietnem 
centralnych władz administracyjnych a kompeten- 
cjami samorządu szkół wyższych. Tej sprawie śp. ks. 
Rektor Zimmermann poświęcił wiele pracy Í trudów. 
które niewątpliwie donomogą do uzyskania w naj- 
bliższej przyszłości pożądanych wymików, 

W Zmarłym tracimy nietyłko Rektora i działacza 
społecznego, ale także wybitnego uczomego. Jako 
profesor socjoiogji od r. 1910 w Umiwersytecie Ja- 
giellońskim prócz mniejszych prac teoretycznych, o- 
głosił on dwmtomowe dzieło pt. „Fryderyk Wielki 
i jego kolonizacja rolna na ziemiach polskich“, Zam- 
knął w niem nietylko wyniki źródłowych poszuki 
wań historycznych, rzucających światło na dawną eks 


terminacyjną politykę królów pruskich, ale także 
weikazania na teraźniejszość i przyszłość, wskutek 


czego dzieło, wydame w r. 1915, zostało przez wiądze 
pruskie obłożone aresztem, który dopiero po trżech 
latach, a więc po rozstrzygnięciu wojny Światowej 
zniesiono. 

(Wszyscy mamy w świeżej pamięci głęboko ujęty 
i niezwykłą erudycją odznaczający się wykład wstę- 
pny, który śp. ks. Rektor wygłosił przy TOZPOCZĘCH. 
bieżącego toku szkolnego. Rozbierał w mim zagadmie- 
mie postępu, krytycznie oświetlając wyrażone o tem 
zdania najwybitmiejszych -powag światowej sławy. 
Nie ulega chyba wątpliwości, że odozyt tem był wia- 
ciwie programem nowej wyczerpującej pracy, któ 
raby wzbogaciła nasze piśmiennictwo naukowa, gdy- 
by losy pozwoliły na jej wykonczenie. Ideg postępr 
rozpatmuje on tu we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, nawet w sztukach pięknych. Ks. Rektor 
Zimmermamn miał bowiem wrodzony zmysł artysty- 
cany i zamiłowanie rzeczy pięknych, których by! 
kompetentnym i pełnym smaku zbieraczem. Bogata 
to była natura z gorącem sercem, żywą wyobraźnią, 
zrównoważonym umysłem, artystycznemi _zamiłowa. 
niami, wrażliwością mapotrzeby bliźnich. poezuciem 
odpowiedzialności za swe czyny i słowa. bezwzglę- 
dna obowiązkowością. Nie skłonny do wylewów ucza- 
cowych, mimo to umiał wzbudzić w gronie kolegów 
swoich i tych, eo bliżej z nim żyli, nietylko cześć 
dla swaj wyższej pomad zwykłą miarę wartosci du- 
chowej, ale prawdziwą życzliwość, przyjażń, umiło- 
wanie. 

Z temi uczuciami czci i pmzyjaźni oraz wiłzięczności 
za polożone dla Uniwersytetu Jagiellońskiego zasłu- 
gi żegmam Cię, Magnificenejo, w imieniu Senatu i ca 
tej osieroconej przez Ciebie wiszechnicy; po ciężkich 
id życia. wieczny odpoczynek racz Ci dać, Pa- 
nie! 

„Po mowie żałobnej rektora. Łosia przemówił imie- 
niem wszystkich wyższych uczelni w Kraju rektor 
uniwersytetu lwowskiego dr. Sieradzki, który p 


czył się ws wem przemówieniu do łoddamia hołdu 
Zmarłemu. ; 


PRZEMÓWIENIE P. BIELECKIEGO TAD. 

Następnie wygłosił świetne, improwizowane peze- 
mówienie reprezentant młodzieży Tadeusz Bielecki. 

„Rozkołysały się, rozjęczały dzwony krakowskie, 
ażeby roznieść po całej Polsce, jak długa i szeroka 
złowregą wieść, że Jego Magnificencja ks. dr. Kagi- 
mierz Zimmermann, najukochańszy masz Rektor — 
nie żyje. Ta sama, krow w żyłach mrożąca, wżado- 
mość obięyłą w poniedziałek ramo cały świat akade- 
micki i pogrążyła w głębokim smutku młodzież Śro- 
dowiska krakowskiego. Zrazu wierzyć nie chcieliśmy, 
że bezlitosna śmierć ugodziła naszego drogiego prze- 
modnika i wychowawcę. Jeszcze na kilka godzin 
przed skonem mieliśmy szczęście słyszeć Go, nieste- 
ty już poraz ostatni, na zebraniu młodzieży akade- 
mickiej w Małopols. Tow. Roln. W nocy tego same- 
go dnia już nie żył. 

I rozsiadł się po wszystkich kątach Uniwersytetu 
głęboki smutek i żał, a z tych wszystkich miejsc, 
gdzie pracował i twórczo działał śp. Zmarły. powiała 
przerażająca pustka. Bo też był to Rektor nad Rek- 
tory. Dostojny, Wytworny Pam, nie suchy, surowy 
zwierzchnik, ale ojciec i przyjaciel młodzieży. Zrodzi- 


ła go męczeńska, wielkopolska ziemia. Zaprawioeny 


w twardej pruskiej szkołe do walki o Polskę wielką 
i mocarstwową; uzbrojony w głęboką i wszechstron- 
mą wiedzę, przyszedł do Małopolski, ażeby prowa- 
dzić młodzież do czystej wiedzy i do pomnażąnia 
polskości. Tmiał przedzierać się z jednej strony przez 
gąszcz zawiłych problemów nankowych, że przyp - 
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mmnimy tu Świeżo jeszcze w pamięci naszej twiący, | 


z doskkonałem: znawśtiwem wypowiedziany Jego od- 
czyt inauguracyjny ma temat, istota postępu“ a 
z drugiej strony potnafił, jak mało kto przed nim, 
dzielić się Swoim bogatym dorobkiem naukowym 
m, szerokiemi masąmi polkkiego społeczeństwa, zakła- 
dając Uniwersytety powszechne ludowe. Zawsze 
czynny i czujny, udzielający się każdemu, zmarł jak 
żołnierz na posterunku. Kochała Go cała młodzież 
akad. bez względu na przekonamia i różnice ją dzie- 
ące. Zdobył ją sobie śp. Rektor odrazu gorącem ser- 
cem i ujmującym takem. Dla. wszystkich. był równie 
serdeczny, wszystkich rozumiał. Będąc żywym wazo- 
nym i bojownikiem społecznym rozumiał i intereso- 
wał sie wszystkiemi przejawami życia akad. Mówił 
z zapałem urodzonego mówiey, przejęty troską o Pol- 
skę. To też nie dzilw, że porywał młodzież i wiódł 
ją na szczyty naukowego poznania i bezinteresownej 
pracy dla dobra potężnej Polski. Można śmiało: pio- 
wiedzieć, że nie bylo na Uniwersytecie zebrania mio- 
dzieży, gdzieby śp. Zmarły nię udzielał Swyłch roz- 


tropnych, mądrych rad. Szi? do Niego wszyscy: z zau- 


faniem, wiedząc, że każdego bezstromnie wysłucha | 


i osądzi. Nagia śmierć śp. Rektora spadła na mfo- 
dzież, jak grom z jasnego nieba. Nigdy się nie skar- 
żył, chociaż wiedzieli ci, którzy z Nim bliżej obcowa- 
AR że się w ofiarnej pracy spała chore serce Jego. 
Ale nie przypuszczaliśmy, że odejdzie od. nas tak 
niespodziewanie, w połowie drogi Swego żywota, nie 
ukończywszy rozpoczętych prac. 

Nie tak zamierzaliśmy Cię żegnać pod koniec ro- 
km, Magmificencjo. Nie. na śmierć my Cię gotowali, 
jeno na nowe wysiłki i prace chcieliśmy ść pod 
Twoim przewodem. ME 

Opuścites nas Drogi Rekltorze przedwcześnie, z0- 
stawiłeś osierocomą Twoją wierną drużynę, jak dzie- 
ci, bez ojca. Zostawiłeś nas samych bez sternika. 

Mamyż nad Twoją trumną zaszlochać, aby „pizy- 
nieść ulgę żalowi niutulonemnu. który rozdziera serca 
nasze? Przenigly! Nie należałeś nigdy do tych, co 
płakać jeno umieją. Z uśmiechem, w-twardym znoju 
malczyłeś od małego dziecka o Polskę i byłeś szer- 
mierzem gorącego patrjotyzmau. Płakać nas nie. nau, 
czyłeś. Opuściło nas tyko Twoje ciało, Pozostał nie- 
zatarty wzór do naśladowania, który żyć będzie sta- 
le wśród mas. W momencie najmniej odpowiednim, 
«w chwili utrwalenia niezależnych podstaw naszej pań- 
stwowości, kiedy nam brak ludzi tej miary eo Ty, 
odkzedłeś, Pozostawiając Twoich kolegów i uczniów. 
Prowadzić dalej rogyioczete dzieło, "trwać jak Ty 
tirwateś naprzakór mwtszyst(kitm' trudmościom i służyć 
tem samem wielkim ideałom, którym Ty służyłeś — 
oto zadania jakie zostawiłeś nam do spelnienia, Nie- 
zmordowany Bojowniku © polskość! Byłeś dła nas 
wzorem tnwałego, cichego. nicugiętego obywatela- 
Polaka. To też ślubujemy Oi, że się Twej spuściźnie 


tluchowej nie sprzeniewierzymy. W imieniu całej 
krakowskiego 


młodzieży akademickie = środowiska. 
drogim szczątkom Najdkochańszego Rektora — 
! 


, Mowa raprezentamta. młodzieży wywołała potężne 
wrażenie. Zgromadzone tłumy słuchały jej z napię- 
ciem. W chwili, gdy mowca zwrócił się wprost do 
Zmarłego Relktora dał się słyszeć płacz w szeregach 
młodzieży. Była to niezapomniana chiwila!... 

W KOŚCIELE AKADEMICKIM. 

Po przemówieniach kondukt żałobny wsród ithu- 
mów publiczności skierował się w strone kościoła 
akademickiego św. Anny, gdzie na: środku głównej 
nawy ustawiono przybrany w zieleń i kwiecie kata: 
falk, na którym zlożono trumnę ze zwłokami śp. Rek- 
tora. ? 


_ Zebrane w kościele liczne duchowieństwo odśpie- 
wało n Wigilje“, poczem wyszły trzy Msze św. z któ- 
rych jedna śpiewana, odprawiona została przez ks. 
prof. dra Kaczmarczyka przy wielkim ołtarzu, dwie 
zaś ciche odprawione zostały przy bocznych oita- 
czach. Przy głównym ołtarzu na. boku specjalne miej- 
sce Pois ks. biskup Sapieha. 

p czas mabożeństwa zjednoczone chóry „Echa“ 
Li Akademicki : OŚ P s (O i 
Dais M ae 4 pieśń „Requiem“ oraz solo 
? Po nabożeństwie puzemówit wspaniale i; : 
jaco z ambony ks. prof. dr. E raaa 
wienie swoje opanł na wensecie św. Pawia de omkus 
Efezu: „Wiecie — od pierwszego dnia byłem Ari d 
mi przez wszystek czas“ i tem motyw kaznodzieja 
przeprowadził przez całe życie i działalność Zmarłte- 
g0, wykazując, jak w każdym okresie swojego Życia. 
Zmarły oddarvał się pracy narodowej i społeczmej. 

Po pokropien'u zwłok młodzież wyniosła na bar- 
kach trummę i orszał żałobny, który teraz prowadził 
Ks. biskup Sapieha mszył wśród tłumów: publiezno- 
ści ku ementarzowi ulicami św. Amny, linją C-D.: 
Bławkowską, Basztową, Lubicz i Rakowicka. j 

Przed kościołem św. Amny dołączyła się do „osza- 
ku orkiestra młodzieży rękodzielniczej, która teraz 
otwierała pochód żałobny, nadto szereg” delegacyj ze 
sztandarami. I tak: Sodalicja, akademicka, Zw. mło- 
dzieży rękodzielniczej, Zw. zawodowy niższych fumík- 
sjonarjuszów, nauczykielstwa wojew. krakowskie i 
delegacje młodzieży szkół Średnich. 

Pochód żałobny przez miasto był prawdziwym 
móargzem triumfalnym, niestety ostatnim dla Zmar- 
łego Rektora. Niesionego żegmały dzwony z wszyst- 
kich kościołów. Cały ruch uliczny został wstrzyma- 
ny. Nieprzeliczone tłumy wskazywały jak żywo od- 


wa- 


czuto śmierć ks. Zimmermanna mw społeczeństwie. 
Trumnę od kościoła .$w. Anny aż do wylotu ul. Szew- 
skiej nieśli reprezentanci krakowskiego Komitetu A- 
kadem., Miodzieży Wszechpolskiej i Centrali . Stow. 
Samiop., a mianowicie: pp. T. Bielecki, Ki. Hrabyk;, 


_ Kurowski; Łóbodycz J., Weglowski, następnie wnzię- 


li trumnę na barki korporanci, poczem od Izby han- 

dlowiej nieśli ją prezesi różnych organizacyj akadem. 

Na cmentarz wnieśli ją znowu reprezentanci wymie- 

nionych trzech organizacyj, a mianowicie krak. Kom. 

Akad., Mł. Wszechp. i- Centrali Stow. Samopomocy. 
NAD OTWARTĄ MOGIŁĄ. 

W chwili, kiedy kondukt żałobny staną u wrót 
ementarnych, chóry odśpiewały pieśń: „Jużeś opu- 
ścił* układu Lisieckiego, poczem kondulst skierował 
się ma nowy cmentarz, gdzie w kwaterze t. zw. 
honorowych, czekała ma przyjęcie zwłok świeżo 
w ziemi wykopana mogiła. Tu imieniem Centrali Sto- 
wiarz. akadm. przemówił akad. Kurowski. 

+4 * a * * 
PRZEMÓWIENIE P. KUROWSKIEGO. 

Ostatnie słowa pożegmania nad tmmmą ukochane- 
go Rektora wypadło mówić w imieniu tej grupy mfo- 
dzieży, którą On społecznik uczył społecznie praco- 
wać. Lecz. jakże mam mówić, kiedy każde słowo bę- 
dzie tylko pustym oddźwiękiem tego, co czuje serce, 
kiedy wszystko to, Co powiedzieć można, nie opo- 
wie o stracie jaka nasze bratnie życie poniosła — 
fwacae w Nim swego przewodnika i wielkiego przy- 
ja.ciela. 

Jesteśmy w tej chwili jak ludzie, przed którymi 
świałtłość dmia. olkryła się kirem, którym zabraklo 
tchu! Trzy dmi temu zdawało się nam, że wieść o Je- 
go śmierci jest jalkiemś strasznem nieporozumieniem. 
jakimś memento strasznym, że możemy Go kiedyś 
strawić. Dziś czujemy, że to w nas samych coś umar- 
ło, że wraz z nim składamy do grobu to, cośmy mie- 
li najdroższego. 

Lecz nie śmiem wobec tych drogich szczątków wy- 
powiedzieć samych słów skargi, bo wierzę głęboko, 
że duch Jego patrzy w tej chwili na nas — duch 
Tego, który miał zawsze dla nas słowa otuchy, za- 
bronił nam wątpić i stawać w pół drogi. Więc choć 
stoimy nad otwartym grobem skamżąc się Bogu za 
krzywdę Jego śmiemci, nie zwątpieniem chcemy się 
z naszym ikurątonem pożegnać. Magmificencjo! Nas 
szarą brać akademicką zlączyła. troska. o chleb i dach 
mad głową pod Twoim kierownictiwem. Uczyłeś nas 
kochać się, pomagać sobie wzajemnie. 

Teraz nam Ciebie brakło! Lecz na pamięć Twych 
wielkich cieniów przyrzekamy Ci, nie uromić nie, ze. 
skarbów Twego ducha, któremiś nas tak szezodrze 
obdarzył. przerzekamy Ci iść drogą życia z tym o- 
gmiem miłości: jakiś w nas wzniecił. 

Kiedyś, jak komi żołmiemze twaj armji stamiemy 
tam obok Ciebie i zdamy Bogu rachunek. czyśmy 
umieli według rozkazów Tiwych żyć. 

à + e LJ 


` Warszawa. (Tel. wł.) 8 bm. Premjer odbył w śro- 
de konferencję z przedstawicielami przemysłu meta- 
lurgicznego, w których imieniu prezes związku pol- 
skich hut żelaznych p. Surzydki mówił o obecnym 
stanie polskiego hutnictwa żelaznego w wojewódz- 
twach kieleckiem i krakowskiem. Mówca wysunął 
trzy postulaty: przedłużenie czasu pracy w hutach 
obu województw do 10 godzin dziennie, powiększe- 
nie sum kredytowych i obniżenie stopy kredytowej 
tudzież udzielenie kredytn długoterminowego, a wire- 
szcie politykę taryfową ministerstwa koleji.. Rozwi- 
dając tezy referenta (p. Stanowski stwierdził, że 
przedłużenie dnia pracy zwiększy wydajność pracy i 
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Wreszcie student Wydziatu teol. Cacek w prostych 
ale niezwykle serdecznych: słowach żegmał zwłoki 
imieniem polskiej miodzieży przebywającej za grami- 
cą. Chór wykonał jeszcze jedną pieśń, poczem wśród 
powszechnego sziochu i placza spuszczono trumnę 
de ziemi. Zdowrogo zadumniała trumna. Porwał ją 
grób, aby nie wydać więcej drogich zwłok. Obecni 
duchowni i przedstawiciele młodzieży rzucii grudki 
ziemi. Po usypaniu grobu złożono olbrzymi stos 
wieńców. Dlmgo jeszcze pozostawały tłumy u` gfo- 
bu, modląc się za spokój dobrej duszy Riekitora 
ks. Zimmermanńa. Chowano Go jak prawdziwego 
wiłajdeę i księcia serc ludzkich!... j 
* * + 


UDZEŁAŁ . ZAMIEJSCOWYCH DELEGACYJ 
W pogrzebie prócz Senatu akademickiego, wszyst- 
kich profesorów Uniwersytetu Jagiellońsikiego, ' rek: 
tora Akad. górniczej iKiransego, reprezentantów 
wszystkich władz krakowskich z wojewodą Kowali- 
kowskim na czele i władz wojskowych (insp. armji 
Szeptycki, dowódca O.:K. Kuliński, komendant O. W. 
Augustyn) wzięli udział: delegat min. oświaty dyr. 
dep. dr. Waryński, del. uniw. warsz. prof. Czubal- 
ski, del. politechniki warsz. rektor Ślkotnicki i pro- 
rektor Ponikowski, del. uniw. poznańskiego rektor 
Dobrzycki z prof. Gantkowskim, del. uniw. wileńskie- 
go, dziekan ks. Świrski, del. ttmiw, lubelskiego wice- 
rektor ks. Szymański, del. uniw. lwow. rektor Se- 
radzki wraz z dziekanem wydz. teolog., del. politech- 
niki kwow. rektor Wąłtorek i delegat Akademji we- 
teryn. we Lwowie rektor Niemezycki. 
u Za trummą postępowała przyrodnia siostra. Zmar- 
łego oraz pp. Chartampowiiczowie. | 
Wsród wieńców niesionych przed trumną znajdo- 
wał się także okazały wieniec od uniwersytetu war- 
szajwskiego. je. 
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Narady w sprawie przemysłu metalurgicznego. 


© 20 proc., a zarobki robotnicze o 25 proc. Wicemi- 
nister opieki społecznej Jankowski oświadczył, że u- 
stawa o czasie pracy w hutnictwie daje możiość 
przedłużenia czasu pracy w gramicy 120 godzin nad- 
Tiezfpłowych rocznie. Wiceminister koleji Eberhardt 
utrzymywał, że kolej poczymiła już ulgi i wprowa- 
dziła 49 taryf wyjątkowych i w dalszym ciągu ak- 
cja będzie prowadzona. Premjer w zakończeniu za- 
zmaczył, że uważa tę dziedzinę za jedną z najważ- 
niejszych i należy uczymić wszystko, ażeby. po- 
dźwiemąć przemysł metalurgiczny z obecnego za- 
stoju. . uee ai 


ROZJAZDY MINISTRÓW. 

Warszawa. (Tel. wł.) 8 bm. Na środowym posie- 
dzeniu Rady Ministrów rozpatrywano między innemi 
projekt ustawy o żegludze powietrznej ii projekit usta- 
wy o funduszu meljoracyjnym. Środowe posiedzenie 
Rady Ministrów było ostatnie przed. ferjami. Premjer 
Grabski jedzie w piątek wieczór automobilem do 
Spały, a następnie do Bonowa do swego majątku. 
Minister Thugutt jedzie zaś do Zakopanego. 

W OBRONIE ZŁOTEGO. 

Warszawa. (Tel. wk.) 8 bm. W Banku Polskim od- 
byla się kiomferencja poszczególnych dyrektorów od- 
działów. Na konferencji tej omawiano dotychczask- 
wą politykę. Postanowiono wstrzymać powiękezenie 
kredytów i stwierdzono, że zapas obcej waluty w Ban 
ku Piolskim zmniejsza się systematycznie wskutek 
wyjazdu zagranicę, oraz sprowadzania towarów lu- 
ksusłowych. że należy położyć nacisk w sferach rzą- 
dowych, aby uchronić złoty przed deprecjacją. 

O GBNIŻENIE CEN CEGŁY. 

Warszawa. (Tel. wł.) 8 ban. W celu obniżenia cen 
ieegfty t artykułów budowianych biuro badania cen 
zapropomowało komitetowi ekonomicznemu, aby przy 
udzielaniu pomocy kredytowej uwzględniać cegielnie 
zmechanizowane, popierać żądania zwiększenia ilo- 
ści godzin pracy dziennej w sezonie, nowelizacje u- 
stawy o podatku obrotowym. znieść podatek miej- 
ski od ładumku na sezon letni wymoszący 3.19 zł. Dla 
wzmocnienia produkieji cagieł popierać iniejatywię 
budowania cegielni potowych. 


Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. 

Katowice. (AW.) Sejm śłąski przystąpił do rozpa- 
trywania budżetu wojskowego Śląskiego na rok 1925. 
który referował w imieniu komisji budżetowej pos. 
Janicki. 

Budżet będzie załatwiony jeszcze 
wielkanocnemi. 

EEEE": "EYE TT ZE ZTE HTTPS AE AR 
JAPOŃCZYCY OPUSZCZA JĄ SACHALAN. 
Londyn. (AW.) 7 bm. Japończycy rozpoczęli ewa- 
kuację  Sachalimu. 10 bm. władzę cywilną na północ- 

nym Sachalinie obejmą urzędy sowieckie. 

KATASTROFALNA EKSPLOZJA W AMERYCE. 
_ Nowy Jork. (AW.) Wizoraj wskutek 'wieloknot- 
nych eksplozji zburzoną została w Hanowerze (Mase 
sachusetts) duża fabryka Tewamzystwa National für 
Works. Comp. Pożar zniszczył około 100 budynków. 
Ogień udało się azęściowio stłumić przy pomocy licz- 
nych straży pożarnych, które przybyły z % okclicz- 
mych miejscowości, jednalk niebezpieczeństwo dalsze- 
go rozszerzenia się ognia jeszcze nie minelo. Ile osób 
padło ofiarą pożaru dotychczas jeszcze nie wiadomo. 
W fabryce zajęci byli po największej części Litwini 
i Portugalczycy. s 
CEET I EEE EOT EREA EEE EEEE 
KAŻDY kulturalny człowiek czyta „Przegląd Świato: 
wy“, najtańsze ilustrowane czasopismo rw Polsce. Pre- 
numerata kwartalna 2 zł, półroczna 4 zł, roczna (z pre- 
miami książkowemi) 8 zł, Wszelkie korespondencje i pre- 
mumeraty przesyłać pod adresem: Skrzypka pócztowa 
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„GONIEO KRAKOWSKI" 


Straszne wieści 
ze strasznej krainy. 


W ostatnim numerze „Kucjera Warszawskie - 
go“ zmażlujemy grozą przejmujący interwiew 
Władysława Rabakiego z dwoma Połakami, któ- 
'y co dopiero powrócili z Rosji Czytamy w tym 
imterwiewie między innemi: 

Odwiednito mnie wczoraj dwóth rodaków. którzy 
nareszcie powrócili z Moskwy. Nareszcie. "Sześć lat 
błagali daremnie o prawo powrotu. Odmarwiano. Sa- 
mi nie wiedzą. dlaczego. Pracowali w różnych urzę- 
iach i na różnych stanowiskach. Pozmali stosunki go- 

spodarcze, tajemnice „Nepa” i wojska. sekrety im- 
ryg i spisków partyjnych, nastroje chłopów i robot- 
uiików — może to rriłaśnie było przyczyną, że ich wy- 
puścić nie chciano. Ostatecznie puszczono, ale dodamo 
ra pożegnanie: „Radzilibyśmy za duwżo nie gadać. bo 
masze ramię jest długie", 

I wpływ tej pogróżki czuło się ciągłe w ich sło- 
wach. Albo przyznawali, że „wszystkiego ponwiedzieć 
nie mogą“, albo w czasie rozmowy jeden na drugiego 
spoglądał Yakienmi oczyma, jakby się pytał: „Czy mo- 
ina powiedzieć"? Zresztą byli to ludzie o typowych 
mamiomach męki przebytej. Pozornie zdrowi, ale nen- 

rastenję więzienną i głodową cmuło się ciągle w ich 
ruchach. drgawkach, a chwilami jakby w odpływach 
pamięci, w tępem spojrzeniu, w chaotycznej platani- 
mie myśli i słórw. 

Zapytatem ich jaka jest prawda o Trockim. Może 
mówić nie chcieli, może nie wiedzieli. Wreszcie po 
<lługiem „ni to, ni owo“ wykrztusiłi: „Strach przed 
ają“. 

Teraz już rozmowa popłymęta. żywiej i swobodniej. 

— To, co się nazywa „strachem przed 'Trockim'"', 
jest "właściwie strachem przed śvłasną unrmją. która 
tylko w małej cząstce jest naprawdę czerwona. Tylko 

„komsomolcy”*, tylko gwardje komunistyczne, jak pre 
torjanie rzymskich Cezarów, są podporą Kremta. Ilu 
ich jest? Diwadzieścia, może trzydzieści tysięcy. Ta 
garstka, świetnie uzbrojona, wyszkolona, uświadomio 
1a politycznie i stanatyzowana, jest. żelazną. reka so~- 
wietów. Gdziekolwiek bunt się zaczyna, śdzie jak bu- 
ragan i miażdży. Właściwie państwo gowieckie pali 
się ciągle: Nie tu. to tam. I wszystko to gaszą komso- 
woloy. Olbrzymia praca! Ale za. to też olbrzymia za- 
płata. Komsomolcom wszystko jest wolno. Gdziielktol- 
aiek się zjawią, drży Rosja. Szczególnie kobiety. Bio- 
ra, œo chcą. Żony mężom. ojcom córki. 

— Ą reszta armji? 

-— Wiłaśnie też olbrzymiej reszty się boją. Mówią. 
ja Trocki rozmyślnie jej nie uświadamiał. Mówią, że 
nawet psuł robotę propagandy wojskowej i że dzięki 
jego knowaniom, w razie wojny zemnętrznej lub kontr 
rewolucji. na wojsko liczyć nie można. 

— A ile w tem prawdy? 

Spojrzeli na siebie. wreszcie jeden z nich z pewnem 
wvahaniem odpowiedział: 

. — Nie miem, czy winien jest Trocki. ale w kołach 
aficersikich panuje przekonanie, że aemtja jest niepe- 
wna. Szczególnie nowe roczniki budzą wątpliwości po 
ważne. Jest w nich „gniew Wsi rosyjskiej „ Jest tchnie 
nie tej nienbłaganej i często krwawej opozyoji, z któ- 
a bolszewizm spotyka się wszędzie wśród chłopów.- 
| — Tak — wtrącitem — o tem mówi się i pisze bez 
końca, a mimo to. nic się nie zmienia. 
r Poł 

— Zmienia się dużo. W roku 1920 można było je- 
sucze poprowadzić arniję na Warszawę. Dziś rozsypa- 
taby się w połowie drogi. pomimo ulepszonej organi- 
wacji. 

-— A nadzieja na lup? 

— Wtedy wierzono w latwość tego hum. ale klęska 
pozostawiła swój ślad w duszy zbiorowej. Dziś a 
wojna spotkałaby się z pomrukiem buntu. groma- 
dną dezeneją. kto wie, czy nie z marszem na Moskwą. 
Koansomolców jest mało. Gdyby ich zabrakło w kra- 
ju pożar anarchji mógłby ogurnąć całą Rosję. Na- 
wet bierność rosyjska ma- swoje grani ice. Jest coraz 
gorzej. Widzieliśmy to. czego inni nie widzieli. Wie- 
my to, czego rie nie połkaznje korespondentom. dele- 
wacjom i ekspertom cudzoziemskim. Głód wyje. bezro 
bocie jost katastrofalne. wszelkie próby obyjwamia się 
bez Europy zawodzą, 2 wszelka współpraca z Euro- 
pa musi się skończyć rozkładem bolszewizm. 

-- A próba wskrzeszenia „Nepu“? 

— Nep“ był połowiezmą kapitulacją. Każdy po- 
o do kapitalistycznej gospodarki. choćby w for- 

„Nopa*. był początkiem końca. Zgodzono się na 
Ważichyą ostateczność. Nagle przyszedł Macdonntd. 
U steru Anglijft stanął komunizm. półkomunizm, ten 
sam duch, z którego zrodziła się rewolucja rosyjska. 
Więc jeszcze raz odżyła w Kremlu nadzieja zbolsze- 
wizowanńia całej Europy. Postanowiono powrócić w 
ślepą ulicę starej gospodarki, uśmiercić „Nepa“. U- 
śmiercomo. go też radykalnie. Wszystkich przemysłow 
tów, z którymi żawarto umowy nepowskie na eksploa 
tację kapitalistyczną fabryk i warsztatów, wyzubo 


resztek mfiemia, a gdy się skarżyć - zaczęli. zgnębiono 
ich procesami o dziatania kion! wywie- 


kiontrrewolnecymo, 
zioho nad morze lodowe. zakopano w lochach wię- 
ztennych, Roskwitające życie zagasło. Zostały ruiny 
i trupy. i 
— A teraz? 
gryf Terag próbują. wslsrzesić to, co sami zamordowa 
7 „ra się „przedwiośnie” Macdonalda, 
Baldwina, rząd bolsze- 
się z „Niepem*. Daw- 
om polake przemy- 


ojróci „ma. tory 


Słynne ongiś Targi w Niżnym Ni e, paść maj 
ofisrą systemu góspodarczego rządów Polszewiękich. Na 
a z ostatnich sę, 1 Naczelnej Rady pos, | 1, 


à "Nr. 84. 


słowej o charakterze „Nepa” zaproponowano odnowie 
nie starych kontraktów. Niektórym pozwolono wrócić 
z wygnania, niektórym darowamo kary więzienna, nie 
którym obiecano nawet oddać zagrabione inwestywje 
i wkłady. Byleby tylko rozpoczęli da capo. Szuka. 
ją ich wszędzie, zwiołują, łudzą zmniejszeniem czyn- 
száw I podatków, ale po takiej lekcji jaką otrzymali 
„mepiści*, żaden z nich już nie wierzy, każdy się boi 
gwałtów bolszawidkich. Utrzymują nawet w kołach 
przemysłowych, że całe wskrzeszenie „Nepa“ jest for- 
telem. aby wyłowić kapitały ukryte i zwokuników 
kapitalizmu. Może to nieprawda, może w Kremlu isto- 
tnie chcianoby wrócić do „Nepa“, gdy zawiodło Mac- 
donaldowskie marzenie, a dalej starym trybem, w zu- 
pełnem odosobnieniu, żyć już, niepodobna, ale faktem 
jest, że dotychczas próba.ta nie ma żadnego powo- 
dzenia. A jeżeli z czasem się uda, będzie to -- po- 
witarzam —- początek końca bolszewickiego. 

Uśmiechnąłem się. Deż ja to już razy słyszałem! 
Ale moich gości nie zrażił użmiech sceptyczny. Wciąż 
spoglądali jeden na drugiego, jakby po cichu się na- 
radzali, czy mają więcej powiedzieć. Poprzestali je- 
dnak na ogólnikach. 

— Z rakiem — rzekł jedem z nich — można żyć 


długo, ale w końcm rak jednak rozgryzie szłowieka. | 
łk M (rml Ka "TE IKE WM) Ti TWW RAI] 


Nie przynosimy panu kawiarnianych i ulicznych „pe- 
negoworzów, lecz djagnozę lekarzy, Którzy zbadzii 
cały organizm patjenta bolszewiekiego i którzy o cho 
robie rosyjskiej rozmawiali z lydźni, czytającymi coś 
więcej niż urzędowe „lzwiestja". Rozkład rosyjski 
jest obecnie wprost pmzeraźliwy. A jest to nietylko 
rozkład gospodarczy. lecz zupełna anarchia moralna. 
Rodzina przestała istnieć. Szkoła systematycznie tre- 
suje dzieci do bunta przeciw rodzicom. Czytałem ćwć- 
ozenie szkolne na temat: „Jak dzieci powinny kształ- 
eé swych rodziców i matki?“ a w „myślach, podsu- 
niętych przez nauczyciela, by wykład o „zgniłych, 
burżuazyjnych mózgach rodziców". Ale to jeszcze nie 
dosyć. Wobec ewłobody płciowej, której główną, apo- 
stołka. jest pani Kołłątajowa, ambasadorka sowiecka 
w Nonweghi, połowa dzieci szkolnych jest „chora. 
Niedawno przywieziono do przytnłków w Białocerkwi 
600 chorych dziewczynek w wieku od lat 12—414. 
Niedawno też jeden ze szpitali położniczych przestał 
pani Kołlątajowej raporty o przerażającej liczbie ma- 
Toletnich matek. A wie pan. jaka była odpowiedź tef 
pani? 

— No? RE 

— „Pozdrowienie młodocianym matkom. ` 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


"MONOPOL ZAPAŁCZANY. 


W sprawie monopolu zapułczanego, nad którym w u- 
biegłym tygodniu obradowała dwukrotnie komisja skar- 
bowa Sejmu, ukazał się w jednym z dzienników krakow- 
skich artykuł, zawierający fałszywe przedstawienie tej 
sprawy. 

Ze Żródła misrodajnego otrzymujemy w sprawie mo- 

tu zipałczanego wyjaśnienie następujące: 
ricjat ywa wmiesienia projektu ustawy o monopolu za 
pałczanym nie pochodziła — jak to było przy innych mo 
nopolach — mł Rządu, lecz wyszła z łona przemysłu za 
pałczanmego. 

Rząd przedłożył projekt monopolu w dn. 13 październi 
ka r. z. Państw. Radzie Gospodarczej da zaopinjowania 
i dopiero po wypowiedzeniu się tego ciała za wprowadza 
niem monopolu zapałczanego przystąpił do opracowania 
odmośnej ustawy oraz do rokowań wstępnych z Towarzy 
stwem szwedzko-amerykańskiem, które złożyło ofertę na. 
wydzierżawienie monopolu, Z przebiegu tych rokowań 
okazało się. że wspomniane Towarzystwo w ciągm roku 
1924 potrafiło opanować wszystkie większe fabryki za- 
pałek w Polsce, wobec czego w interesie państwowym 
należało wytworzyć takie warunki istnienia dla tej wa 
łęzi przemysłu, by poza zaspokojeniem pożrzeb rynku 
wemnętrznego zapałek został utrzytuuty" wywóz. zagra- 
nicę. 

Po upewrieniu się że te dwa zasdnicze warunki zo 


staną w całej net osiągnięte i że dalóko sięg: TE 
trola rządowa mad działalnością Towarzystwa 
nego uchroni od szkodliwych nie: , Rząd <a. 


H} w dm. 17 grudmia r. ub. wniesienia do. Sejmu ustawy 
o monopolu zapałczanym. 


Tak referent ustawy jak i posłowie, którzy w tej spra- 
mie zabierali głos na posiedzeniach komisji skarbowei. 
wyrazili zdanie, że zasadnicze zarówno interesy przemy- 
słu jak i interesy Skarbu Państnm. są należycie zabezpie 
czone i dodali tylko kilka dalszych dezyderatów. Sejm 
więc będzie miał sposobność wejrzenia w szczegóły umo 
wy i zdecyduje, czy Reyd ma ją zawrzeć, czy też obn- 
wi. że trust po 20 latach odda skurbowi fabryki zapałek 
w stanie niezdatnym do produluji, byłoby słuszne, gdy- 
by Rząd nie przewidział w umowie przedwstępnej ta- 
kich klauzul. które pwamntują, że stan fabryk przy od- 
dawaniu rządowi będzie posiadał taką sprawność, iż za- 
spokośi wymianka rynku wemmętrznego i znmicznego 
eksportu. 

Nieprawda jest twierdzenie tegoż Sopa baj że dorad- 
cy finansowi trastu spowodowali w r. 1924 zamknięcie 
kredytów w Banku Gospodarstwa JĄC, dla braĝo- 
wych fabryk zapałek — Bank Gospodarstwa Krajowego 
nigdy kredytów takich nie otwierał. nie mógł ich zatem 
zamykać. 

Nieprawdą jest także, jakoby w tym okresie pozlniesio 
no cła na. chemikalja niezbedne do wyrobn zapałek. 

Nispraredą wreszcie. jest, że cena jednej skrzyni Lapar 
tek opodatkowanych wymosiłą w grudniu r. 1934 -— 100 
złotych i że irustowi. miano pozmeclić na pobieranie 170 
zł za skrzynię. natomiast prawdą jest, że cena jednej 
skrzyni zapałek nieopodatkowanych wymosiłu 100—115 
zł, do czego doliczyć trzeba 50 zł tytułem podatku kon- 
aumcrinego oraz £ i pół proc. podatku obrotowego, CO 
stanowi razem 151-169 zł i że zastrzeżono się wobec 
trustu. iż ceną skrzymi zapatek łaczmie ze wraelkiemi po 
datkumi i opłatami nia może przekraczać 170 zł. 

Stwiendzić jeszcze należy, że Towarzystwo szwedzko- 
amerykańskie działa nie przez ajemtów, lecz przez człon- 
ka swego zarządu i że pertraktacje z nim prowadził bez 

ośrednio Departament Akcyz i Monopoli Ministerstwa 

Skarbu. Zarzuty ubocznych wpływów na decyzję urzędni 
ków Ministerstwa Skarbu w tym wzgłedzie są. bezpod- 
stawne i fałszywe. insymuowanie zaś podobnych oszczer- 
stw bez nodania jakichkolwiek dowodów kryje za sobą 
interesy pewnych sfer. które w przeprowadzeniu Monopo 
lu Zapałczanego upatrują utratę swych zysków, 


ZJAZD KUPCÓW BRANŻY PORCELANOWO-SZK LAN. 


Na odbytem w dniu 17 marca br. posiedzenin Komi- 
tetu Organizacyjnegu Igo Zjazdu Kupców gałęzi porce- 
lanowo-szilanej "Rzpitej Polskiej ustalono ostatecznie ter 
min Zjazdu ra dzień 21—23 maja br. Prace przygotowaw 
cze w pełnym toku. Zjazd wywołał żywe zainteresowa- 
mie wśród sier kupieckich i przemy słowych womianko- 
wane) gałęzi. 

Informacji udzieli Komitet Organizacyjny Zjazdu. 
Adres: Stowarzyszenie Kupców Polskich w Warszawie. 
ul. Szkolna 10. ` 


TARGI W NIŻNYM NOWOGRODZIE. 


krilo zmaczenie ` „ol 
zepublice sowieckiej ioin kapitalizm państwowego 
zmniejsza w cgóle zmaczenie targów. Równocześnie wy- 
brano Rodaków. komisję dła zbadania | ej zmpełnęgo 
aniesienia 

KRAJOWA WYSTAWA KONI odbędzie się w Lubli- 
mie od 26 do 29 czerwca tw. jako pokaz koni szłache* 


da umale, że stosowany w | 


nych ras z całej Polski. Reprszentowane będą konie peł 
nej krwi angielskiej, czystej krwi arabskiej, półkrwi am- 
gielskiej, półkrwi arabskiej, konie remontowe j robocze. 
A aya me eg województwa. krako ogłą 
ane „eZ sję. którą ustanowi Mał skła 
Towarz oto Ród, R a 

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY, którego większość 
akcyj zaajdowała się dotąd w ręku dra PE a Wasser 
bergera w Warszawie, przeszedł w ręce grupy y- 
słowców iwowskich, pp. Żarneckiego Ruckera, Jarry 
i innych. 

Nomi właściciele wnieść mają większe środki finansa- 
Wwe celem rozszerzenia działalności Banku, który w. ostat 
nich czasach odcznwał dotkliwie brak kapitału obrota- 


FIRMA J. A. BACZEWSKI est najstarszą | znana nie - 
tylko w Polsce, ale i zagranicą, istnieje bowiem pren- 
szło 140 lat. Pracuje w niej z górą 300 robotników — 
wytwarza dziennie 5 wagonów wódek i kierów. mo 
by jej wprowadzone są na rynku całej Euro 
z powodu nadzwyczajnej jakości wyrobów pa 
Baczemski sa cene tylko w wielkich ilosciach ned 
wane, ale i bardzo poszukiwame, tak w kraju jak i za . 


dom towarowy 
Zwiebacka we Wiedniu zawiesił wyplaty. Przedsiębic!- 
stwo to zmajdowało się już dłuższy czas w truduwóciach 
fimansowych. Stagnacja ma rynku wiedeńskim. w smiąsku 
x. ograniczeniem kredytów  przyczymiły “się do upadku 
poważmaj da niedawna firmy, 


=D —— 
ZIEMIOPŁODY. 

Berlin. R tm (Ul. FPizenicu 243—946, . żyto * 229-234, 
jęczmień jary i ozimy 210—230: owies 186—194; mąka 
pszenna 31.15-34.25, mąka żytnia 30.50—392.25; ouęby 
pszenna 14; Żżywie 1440—14.50; rzepak 500; siemię lniane 
390; groch Victoria 22—28: groch małv jadalny 19- t: 
groch pastewny 18—19; pełusnka 18--20; bób polny 18.50 
do 2000: wyka 19-21; łubin niebieski 10-1130; żółty 
12—14; seradela 13—14: kuchy rzepakowe 15.20-15.56; 
Iniane 2150—21.60; wytłoki sucha 9.90-—10.20; cakrowe 
17.50—18.50; melasa torfowa 9.20; płatki ziemniaczane 
19.10—19.50. Loco stacja marchijska dla dostawy miasta 
Bertim. notowania mieoficjaime za 50 kg. Ziemniaki białe 
2.00; czerwone 220; żółte 2.90; słoma pszenna * żytnia 
prasowana drut. 11.95: owsiana 080—1. 15; jęczmienna 
1—1.45, wiązana jęczmienna 1.40—1.75; siamo handlowe 
2.30—2.60; siano dobre 3.30-—l.85. koniczywowe 4.8 

Ołomuniec 8 bm. Pod wpływem spadku cen ameryk. 
na tutejszej gieldzie i panuje, tendencja słaba. 
Notowano ża 100 kg w kor. c : pszenica morawska 242 
do 25i: żyto 220—22 SeN handlowy 230—249, 
owies 192—195: kukurydza rumańska 172—114. otręby 
penne 1298—10. 

Praga. 8 bm. Giełdu Zbożowa. Rucl uu giełdzie mey. 
Dokonywano  transakcyj «w granicach bardzo ciasnych 
przy tendencji mocnej, Oferowuno zboże zagraniczne po 
cenach przystępnych. Jęczmień bez nabywców, owies i 
kukurydza utrzymana, notomumo: pszenica 243-270, ts 
to 215-220, jęczmień 285-245: jęczmień odpad kowy 
215—2440: owies 180-—183. 

Wrocław. 8 bm. Pszenica 25.50: żyto 24,30; jęczmień 
21, krow. 24.50: średni 22: mąka pszenna 70 proc. 3854: 
żytnia 70 poe. 34.50: wyborowa EA, otręby pszenre 
14.50--15.25, żytnie 15.25—16.00, jęczmienne 18—10.%0. 


NAWOZY SZTUCZNE. 

Poznań. 8 bm. Cena tow. „Superfosłat” loco wagon 
Łolechorro luzem za 100 kg): Nawóz łąkowy 8.50 Z. 
worni obiicza się po cenie zakupu. 


CHMIEL. 1 

Norymberga. 1 tm. Chmiel. Dowóz 20. obroty BE. 
Chmiel rynkowy 195 -345 kaj © odj 300. Sytuacja nu 
rynku bez zmiany. 


BYDŁO I MIĘSO. 

Kraków. 8 bm Targowica miejska motuje za 1 ke. 
stadniki 0,50—1.02, wały 0.64—1.05, krowy 0.50—1; ja: 
łówki 054—1.07; cielęta 0.64—1.20; nierogacizna żywa 
wagi 1.10—1.40. — bitej wagi 1.50-—1.80. Na konsamoję 
nener 3.135 szt.. zamiejscową 286, eksport ragrani- 


cę H SZł.. niesprzedanych: 114 szt. Sped ogólny: buki 
168, wołów 326. krów 307, jałówek 199, cieląt 899, oraz 
1 owra. uierogacizny 1.671. Ogólny spęd 3.569 szt. razem. 

Mysłowice. 8 bm. Wykaz spędu i cen bydła w Cen- 
tralnej Targowicy w Mysłowicach. Spędzoóno od dnia 30 
marca do dnia 3 kwietnia: komi 21, krów 574, wek 


T9% wołów 80; stadników %; cieląt 03; drobiu B; niera- 
28, czyli '0 130 azt uk więcej, nić 


WZ: a Okresie spram Tasas, T gm. TOSE 
A Be ntaa ASD Pio ZĘ; I gat. . 0.750. 

T ada, sk. Guży. wap YE aa ay Ew 

zmiany. ; T 


Łódż. 8 bm. Na rynku mięsny Sytuacja bez „zmowy. 
Podaż niewielka ze lędu a słabe zapo 
borranie — wystarczaj aj Paa ia a ioe 


dawano 1 kg aly as ch mias ha. ni 
j po a haiio 
gatamku. Ceny izmvch aoe więsą ką ian 


SPÓŁKA AKCYJNA HANDLOWO -ROLNICZA 


DOPRÓLNA 


Związek Syndykatów i Stowarzyszeń Rolniczych 


Warszawa, ul. Kopernika 30. — Telef. nr. 145-12. 
IE Wyłączne Przedstawicielstwo na Polskę: 
Galnshoruch, En$land. 


Marschall, Sons & Co Lid. 
Lokomobile rolnicze, młocarnie parowe, 


Lokomobile przemysłowe (stacionery), 
Walce parowe drogowe, 
Motory spalinowe. 


International Harvester Co 
Chicago U. S. A. 


Traktory Deering narzędzia motokultury, 
Wiązałki, żniwiarki, kosiarki Deering, 
Szpagat do wiązałek. 


Podeus A. 6. — Wismar IM. 


„Siewniki do nawozów sztucznych syst. 
W estfalja, — Obotrit. 


Zakłady Skoda — Pilzno: Wirówki Libella. 


Biuro sprzedaży: Syndykat Rolniczy w Krakowie, plac Szczepański 6 
i jego Oddział we Lwowie, plac Mariacki 10, 


OSTRZEŻENIE! 
ORYGINALNE 


PIWO OKOCIMSKIE 


pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, jeżeli 
na korku i etykiecie jest znak ochronny 


„. Prosimy Prosimy 
uważać i uważać | 
eane (ĄOCSKIE || 
> lub wal inne za 
- Newość! Nowość! 
PWO OKOCMSKIE W SYFONACH 
REPREZENTACJA: 2374 
Kraków, ul. św. Jana 5, tel. 195 


[az mew 
Znakomita 


Herbata| 
z Wieżą 


wszędzie do nabycia 


SZARSKI i SYN | 


2156 W Krakowie. 


KRONIKA. 


{i REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. = 


| Cowamtek: Teatr zamknięty. 
Piątek: Teatr zamknięty. - 
Sobota: Teatr zamknięty. 
REPERTUAR 
Ozwartek: Teatr zam 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: Teatr zamknięty. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
Piątek: Teatr zamkniety. 
Sobota: Teatr zamknięty. 
= REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
i Nowości: „Żona, której nie zna własny mąż“; sensa- 
cyjny dramat w 1 aktach. 
Promień: „Rin-Tin-Tin*, dramat w 7 aktach. 
Reduta: „Kobieta Sfinks“; wielkie arcydzieło włoskiej 
kkk ają Kia tilm“ w Turynie. W gł. roli Italia Almi- 


a a 


„NOWOŚCI. 
Św. 


jr N „Roznosicielka chleba“; dramat awanturniczy 
w 2 sęrjach, w jednym programie wraz z zakończeniem. 

Usżecha: „żywy Budda“; dramat z tajemnic świątyń 
nigananego Tybetu w 8 aktach. 

Wanda: „Mężczyzna-Pajac*; nadzwyczajna oryginalna 

i ciekawa kinosztuka w 6 aktach. 

Warszawa: „Błyskawiczny upiór“; 7 wielkich aktów. 


E Wodka Boa. GW UOR 

Dr Walery Momidłowski, naczelnik Wydziału Zdrowia 
Publ. województwa krakowsikiego, zmarł 7 kwietnia w 
63 roku życia. Pogrzeb dziś 9 kwietnia o godz. 4 popoł. 
z domu żałoby przy ul. Łobzowskiej 7. 

Marja Szpilczyńska, córka radcy skarbowego, zmarła 
4 kwietnia w 21 roku życia. 

. ——YO0OX 


Dyżury aptek. 
CGzwamtek 9 kwietnia: 
Apteka pod Złotym Słoniem, Szczepańska 1. — Apte- 
) ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 4, — 
Apteka Temidą, Dluga 66. — Apteka pod Baran- 
kiem, ajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6. 


—— 0 


Przyjechali do Krakowa. 
w dniu 8 kwietnia: 


Grand Hotel: Książę Józef Sapieha — Bobrek: Jan 
Gumiński — Zalesie; Andrzej Zgórski — Sokal; Franci- 
szek Czubalski — Warszawa; Józef Palzer — Morawska 
Ostrawa. 

Hotel Saski: Henryk Nagelberg — Wiedeń; Ludwik 
Gamiński — Garłukorwice; Wład. Tnzecieski — Zdaków; 
Piotr Tumidajski — Gorlice; Jan Penot — „Kanwimą; Ja- 
nina Lojko — Zakopane; Antoni Herzig — Końska; A. 
Nofer — Czestochowa; Henryk Tarlerski — Lwów; "Hy- 
nek Braun — Weinsberg; Jam Nowotny — Krajowice; 
Stanisław Zaleski — Przewody; Leon Szazawiński — Po. 
zmań: Paulina Broczyner — Wiedeń. 


— A — 
PRZEDŁUŻENIE GODZIN OTWARCIA SKLEPÓW 
Na skutek starań Izby handlowej i przemysłowej, Mi- 


misterstywo Pracy i Opieki Społecznej zezwoliło na 


przedłużenie godzin otwarcia sklepów we środę, CZRVAT 
tek i miątck, tj. dnia 8,90. 0-09 i 10-go o dwie g0- 
dzimy. 


| 


. GONIEC: KRAKOWSKI“. 


Nr. Po- N E O S S a E E EN E A A 


Na śladach nowej afery 4 a 
„w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, policja z m areszta- 
wała kilka kobiet, które wchodziły do koszar woj- 
skowych bez pozwołenia i zawierały znajomości z żoł 
nierzami, wypytując się ich o pozove oddzia- 
łów m3 itd. 


Rozkład ROZNE Śobowkh 
przychodzących I odchodzących za stacji krakowskiej 


Ważny do 4 czerwca 1925 


[atge Tosa cosi [STER Tae d Czas | Odjazd do I Czas [ Przyjazd z |: 
0,05 Warszawy 1:26 Piotrowic 
1.55 Lwowa 1:48 Lwowa | 
215 Piotrowice 510 Łodzi 
400 Piotrowic 5:15 Stryja | 
E 640 Lwowa 5:52 Zakopanego 
7:05 Katowic 6-00 Poznania 
7:35 Zakopanego 6:20 Warszawy 
753 Lwowa 6.48 Lwowa 
8:25 Wieliczki 655 Nowego Sącza 
835 Warszawy W23 Bielska 
8:50 N. Sącza 1:23 Wieliczki 
10:05 Poznania 1:45 Lublina 
1925 Zywca 8:35 Warszawy 
10:25 Rzeszowa 9:45 Lwowa i 
13:15 Lwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14:10 Warszawy 12:50 Katowio 
1420 Piotrowic 13:40 Lwowa 
1430 | Niepołomic 15-06 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 15:40 Piotrowic 
17:05 Katowic 16:18 Katowic 
17:45 Bielska 16:25 Lwowa 
1915 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17-00 Niepołomic 
20:10 Lublina 13 20 Wieliczki i 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
2115 Lwowa 1900 Piotrowic 
21:45 Łodzi 20:20 N. Sącza 
22:20 Poznania 20:50 Poznania 
22:25 Krynicy 21:10 Zakopanego 
23:20 Lwowa 21:25 Przemyśla 
23:35 Zakopanego 21-50 Lwowa 
16:15 Trzebini 22-05 Warszawy 
10:40 Piotrowic 
Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne. 
ooo 


URZĘDOWANIE W CZASIE ŚWIĄT WIELKA- 
NOCNYCH. W urzędach podległych ministerstwu 
spraw wewnętrznych kończy się unzędowamie w s0- 
botę o 12 w południe, a rozpoczyna się we wtorek 
rano. 

KOLEJ KRAKÓW KOCMYRZÓW objął wezoraj 
1 pulk saperów kolejowych. Na uroczystość tę, któ- 
ra miała bardzo podniosły charakter, przybyli przed- 
stawiciąłe wladz cywilnych .i k en. 

BIURO DLA SPRAW PODATKOWYCH. W Kra- 
kowiie powstało biuno dla spraw podatkowych i ad- 
ministracyjnych. Na czele biura stanął delegat min. 
skarbu dla spraw dewizowych p. Enstachy Gaer- 
tner. Biuro to zostało powitane z mznańiem przez 
story handlowe i przemysłowe, które znajdą rzeczową 
poradę w tych dziedzmach u wybitnego fachowca. 
jakim jest dr. Gaertner. 

URUCHOMIENIE LINJI TRAMWAJOWEJ NR. 4. 
Dyrekcja tramwaju krakowskiego zamądziła, aby z 
dniem 138 bm. rozpoczął się ruch tramwajowy nA linji 
Nr. 4. Wozy tramwajowe kursować będą codziennie 
od godziny 1 w południe do 9 wieczór z rynku głów- 
nego do parku dra Jondama. 

MAŁOPOLSKIE ZAKŁADY ODZIEŻOWE PRZE- 
CHODZĄ W RĘCE PRYWATNE. Jak słychać, Rząd 


| prowadzi pemtralktacje w sprawie odstąpienia Ma- 


polskiego Zakładu Odzieżowego firmie prywatnej. O 
kupio tego Zakładu ubiegają się dwa konsorcja, a 
to grupa przemysłowców z Białej oraz Związek Kó- 
łek Ekonomicznych w Krakowie. Jak wiadomomo, 
zakłady odzieżowe pomieszczone są w wielkich gma- 
chach dawnego młynu Barucha w Podgórzu i mają 
sklep w Krakowio przy ul. Szezepańskiej oraz we 
Lwowie. Cena kupra catego zakładu ze sklepami wy 
nosi podobno 2 miljony złotych. 

MIEJSKIE SANATORJUM GRUŻLICZE W KRA. 
KOWIE. W grudniu 1924 wskutek uchwały Zarza- 
du miasta dokonano otwarcia w miejskich zalkładach 
sanitarnych w Prądniku białym sanatorjum dla cho: 
rych grużliczych. 'Sanatorjum urządzone jest wedle 
wszelkich wymogów hygjeny dla średnio zamożnej 
ludności. Lecznica pomieszczona w trzech pawilonach 
słomeczmych, centralnie agrzanych, oświetlonych ele- 
Kktrycznie, zaopatrzonych w wodociąg, rozporządza 
dwoma werandami i ogrodem spacerowym dla cho- 
rych, posiada własną pracownie chemiczną, Roentge- 
na, lampy kwarcowe oraz cały szereg nowoczesnych 
przyrządów i środków leczniczych. Zakład gruźliczy 
w Prądniku Białym przyjmuje chorych z kańdą for- 
mą gruźlicy. Koszt utrzymania chorego (wikt 5 raży 
dziennie) wraz z opieką lekarską, lekarstwami, na- 
świotleniami i wszelkiemi innemi zabiegami leczn:- 
czemi wynosi około 7 zł dziennie. 

Lecznica mieści powyżej 100 łóżek, wozmieszczo- 
nych w sześciu salach wspólnych. Obecnie jest w le- 
czeniu 64 chorych. De komunikacji z miastem służą 
samochody sanitarne. ` 


Szezegółowych informacyj i wyjaśnień udzielą kie. 


| rownictbwo Zakładów w Prądniku białym (tel. 1075; 


lub miejski Urząd zdfdwia (tel. 378). 

KONCERT TOW. ORATORYJNEGO W WIELKI 
CZWARTEK w sali Starego Teatru da nam w iym 
roku możność usłyszenia wrpaniałego dzieła F. No- 


U 
wowiejskiego, jakiem jest „Quo Vadis“, dramatyczne | 


Kobiety te podejrzane są 0 wysłagiwanie się ajen- 
tom szpiegowskim państw ościennych. Z powodu tych 
wypadków wojskowość zabroniła wstępu do koszat 
wszelkim osobom cywilnym bez M UE 
się i zezwolenia dyżurnego oficera. 

m n n eae O WTA a a l E a 
oratorjum na sola, chóry, orkiestrę symfoniczną z or- 
ganem i harfa. W wykonaniu biorą udział artyści: 
W. Lachman-Milewsika, która śpiewać będzie partję 
Lygji, ks. M. Wojtusiak, mający partje św. Piotra 
i A. Mazanek w roli dowódcy Pretorjanów, chór Tow. 
Oratoryjnego i orkiestra Związku muzyków. Przy or- 
ganie p. Jerzy Gablenz. Harfistę sprowadza się u- 
myślnie na ten koncert do Krakowa. Całość przygo- 
towania spoczywa w wytrawnych rękach dyrygenta 
Tow. Orator. St. Barańskiego, który koncert ten po- 
prowadzi. Ze względu na ogromne soszta i turdmo- 
ści techniczne, nikt w Krakowie nie wykonywał do- 
tąd tego dzieła, które za gramicą Polski wykonywane 
było: setki razy z udziałem wielkich chórów i orkiestr. 
Należy się spodziewać, że cały muzylkalny Kraków 
skorzysta z tej niebywale rzadkiej okazji i pospie- 
szy tłummie na koncert, który stanie się prawdziwem 
świętem muzyki polskiej, zwłaszcza że zaintereso- 
wanie tym koncertem sięga i poza granice Polski. 
gdyż wydawca zpłosii przyjazd recenzentów pism 
i dyrygentów chórów zagranicznych. Także i awtor 
przyjedzie prawdopodobnie na ten dzień do Krakowa.. 
WYSTAWA URZĄDZEŃ - HYGJENICZNYCH 
MIAST POLSKI jest projektowana w dniach 16 de 
19 maja br. w Krakowie w czasie I zjazdu przeciw- 
grużliczego i IV zjazdu lekarzy oraz działaczy sani- 
tarnyich miejskich. Wystawa ma obejmować matenjał. 
dotyczący rozwoju miast Polski i ich urządzeń asani 
zacyjnych, a więc rozbudowy i regulacji miast, kana . 
lizacji, wodociągów, organizacji czyszczenia miast. 
R de zakładów wychowaweazych, schronisk, . 
przytulisk, żłóbków, zwalczania gruźlicy itd. Z Ta- 
mienia Komitetu organizacyjnego Zjazdów kieruje: 
wystawą dr Zamorski. Dotychczas zapowiedziały u- 
dział w wystawie w razie jej dojścia do skutku na- 
stępujące miasta: Bydgoszcz, Kraków, Toruń, War: 
szawa, Zakcpame raz Pol. Ameryk. Komitet Pomo- 
cy Dzieciom w Warszawie. Wystawa taka może być 
nie tylko dla uczestników obu zjazdów bardzo cen- 
nym środkiem pomocniczym w obradach naukowych, 
ale zarazem może być bardzo poua:ającą dla najszer 
szych kół mieszkańców Krakowa i dła przyjezdnych, 
wobec wielkiej wagi, jakie sprawy te mają dla ogółn= 
społeczeństwa i wobec tegu, że nystawa ta ma mi. é 
w przeciwieństwie” do zwytłych Aysa w. harikor 
informacy no-dydaktyczny z wyłączeniem celów han 
dlowych. 

ZMIANY NAZW WYDZIAŁÓW MAGISTRATU. 
Zarau maza 1x „epsiEj orieulacji w zakresie cavn- 
«ssd poszczeg lnych wydzisłw bksnał następnią- 
eyen „pian w podzia.e i nazwach wyinalow maę.- 
stratu: liość wydziałów została ustato50 Ni: Oś, u 
nazwy weh brzmią: Wydział | gosp'iarezy, Wydnał 
I skarbowy., Wydział IN przemysłowy, Wydzias IV 
szkolny, Wydział V wojskowy, Wydział VI opieki 
społecznej, Wydział VII poiicji miojseiwej Wydział 
VIII targowy i aprowizacyjny. 

Dotychczasowy wydział Tb. (policja miejscowa) o- 
trzymuje numerację wydziału VII, zaś dotychezaso0-= 
wy wydział III b. otrzymuje numerację wydziału VIII. 
jako targowy i aprowizacyjny. 

KRADZIEŻ PROWIANTÓW. Moses Teitelbaum... 
zam. przy ul. Krakusa 6, doniósł, że w nocy z 6 na 7 
km. włamali się nieznani sprawey do szafki stojącej 
ną korytarzu i skradli mu 12 kg. smalcu, 1 kope jaj, 
4 litry wima, 4 litry wiśniakm łąjecznej wautości 160 zł. 
DCIEKŁ Z ZAKŁ. OBŁĄKANYCH. Z zakładu dla 
umysłowio chorych w Kobierzymie zbiegł dmia 7 bm. 
w ubraniu szpitalnem chory Józef Piotrowski, ur. 
w 1898 r. w Ślwięcianach p. Jasło. 

KRADZIEŻ W BANKU. Maurycy Foerster, zam. 


przy ul. Radziwiłłowskiej 25 doniósł, że dnia 7 bm. 
skradziono mu w warsz. Banku handi. w Rynku gł. 

zegarek otwarty płaski, 
, wartości Lagi ż 


przy kasie AA marki 


kai n“ 


"ROZSTRZYGMIECIE KONKURSU 
NA PROJEKT BUDOWY 
GMACHY KASY CHORYCH W KRAKOWIE 


Sąd komkursowy po rozpatrzeniu nadesłanych 5? 
prajektów przyznał I. nagrodę projektowi Nr. 15 pad 
godłem „Parasol — II. Eg projektowi Nr. 13 * 
wą altem „Eskulap“ JH. nagrodę projektowi 
- 38 rod godłem „YĆ. 
A ogwanciu kopert okazało się, że autorem pracy 
nagrodzonej pierwszą nagrodą jest prof. dr Adoif 1^ 
Szyszko Bchusz, autorami pracy nagrodzonej drugą 
nagroda są prof. Sławomir Odrzywolski i amch. Ro- 


man Bandurski, autorem pracy nagrodzonej trzecią, 
nagrodą jest prof. inż. W. Nowalkowski. 

Ponai» Sąd konkursowy zalecił do zakupna pro- 

jekt Nr. f6 pod godłem „Omnia sanitas“ i "RA 

Nr. 30 pod godłem „Trójka w trójkacie”. 

Wszystkie nadesłane projekty wystawione hędą 4 

Muzeum FPuzemystowem, w. Smoleńska 9 w czasie od * 
dnia 17 do 19 kwietnia włącznie, w godzinach od. 
10 rano do 1 w południe od: 3 do 6 popołudniu... 


` 


Nr. 84. 
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-SPRAWA LEDNICKIEGO W SĄDZIE APELACYJ- 
NYM. 

Warszawa. (Fel. wi.). Wczoraj Sąd: apelacyjny roz- 
poza? rozpatrywanie skargi adw. Lednickiego, wnie- 
sionej na wyrok sądu okregowego z dnia 14 lutegw 
1924. 

Jak wiadomo, wyrokiem tym sąd okręgowy unte- 
winni? red. „Gazety Warszawskiej“, Wasiiewskiiego, 
od zarzutu zmiesławiemia w druku p. Lednickiego i 
przyznał, że red. Wasilewski, zarzucając adw. Ledni- 
dkiemu zdradę stanu, działat w dobrej wierze i w in- 
taresie dobra. publicznego. 

MWiezorajsze posiedzenie sądu pod przewodnictwem 
sędziego Kwiatkowskiego trwało od godz. 10 rano 
do 11 wieczór, z krótką przerwą na obiad. 

Zweterowano cały przebieg sprawy w I instancji 
zad okręgowy), odczytano wszystkie zeznania świad- 
ków. skargę apelacyjną i odpowiedź na nią wystoso- 
waną przez mec. Kijeńskiee o. 

Ze strony oskarżyciela p. Lednickiego występują 
adwokaci Zagórski i Śmiurowski, ze strony red. Wa- 
ailewskiego — Kijeński i Zabłocki. 


„DR. J. DOBRZYCKA., e. 
Wielki Tydzień 
w Starym Krakowie. 


Z wielkim czwartkiem związał się piekny obyczaj 
<umyrwania, nóg 12-tu stareom, niby 12-tu apostołtom. 
Zwyczaju tego, dotąd zresztą dochowamego, doko- 
qywał w katedrze wawelskiej król i biskup w uroczy- 
stej asyście, zaś archiprezbiter w Marjackim kościele. 
Po dokaniu aktu obmywania obdanzano 12 starców. 
Niekiedy też dawniej używano do tego kleryków; wó 
wkczas na ołtarzu stawiano nzędem 12 kielichów z wi- 
nem i jeden próżmy, a przed każdym z niech paczkę 
spłatików. Klerycy po obmyciu nóg, biegli do ołtarza 
i chwytali za kielichy i AS tyt E: Słów 
między lud resztę wraz z om 4 Wo A 
de ycił ża próżny kielich, umykał, niby Ju- 
dasz d i. 

W ORA wielkotygodniowych niemałą rolę 
adgtrywały w dawnym Krakowie bractwa religijne, 
skupiające w łonie swem szerokie zastępy mieszczan, 
a talkże ludzi wyższych stanów. Najciekawsze z nich 
to bezwąłtpienia istniejące dotąd Ameybractwo Męki 
Pańskiej przy kościele Framciszkanów, zazywająice 
„niegdyś dzięki swej działalności kontemplacyjnej i hu 
mamitarnej dużego znaczenia. Założył je w r. 1595 
biskup Marcin Szyszkowski, mając na oku hasła epo- 
ki kontrreformacji, jak obronę zagrożonej wiary, wals 
kę z herezją, niesienie pomocy moralnej i materjalnej 


„GONIEO KRAKOWSKI" 


Zarówno p. Lednicki, jak i red. Wasilewski przed 
sądem stanęli osobiście. 

Sąd odrzucił żądania oskarżyciela, cœ do powołania 
nowych świadków, zgodził się jednak, aby zbadana 
ponownie dawnych 11. Przesłuchimeni będą pp. Woj- 
ciech Rostworowski, Józef Łukasiewicz, Baudouin de 
Courtenay, maj. Łuskino, Stan. Homwatt, Alojzy 
Wierzchlejski, Władysł. Szczerbo-Rawicz. Jam Du- 
ibrowsiki, Zyg. Wachowski, Józef Evert, Ludwik Toł- 
tocziko. Pozatem sąd zażądał wezwania jako świadka 
adw. Ludwika Domańskiego i zapowiedział przesłu- 
chanie p. Ledniekiego w charakterze świadka. Dzisiaj 
dalszy ciąg rozprawy, f 
| Sa. a ZOB E E SÓW. 00 KĄTA | 

NOWE STANOWISKO GEN. SOSNKOWSKIEGO. 

Warszawa. (AW). Byty minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski, obejmuje w najbliższym czasie sta- 
nowisko dowódcy D. O. K. Poznań na miejsce gen. 
Raszewskiego, przechodzącego do rezerwy. |. 
ZAMACH PATRJARCHY TICHONA NA CERKIEW 

| PRAWOSŁ. W POLSCE. 

Warszawa. (AW.) Patrjarcha Tichon ogłosił uro- 


cierpiącym oraz wprowadzone w czyn naśladowanie 
Chrystusa. Dla bractwa tego przysposobił biskup za- 
łożyciel w r. 1620 wielką kaplicę Męki Pańskiej, prze- 
robioną z bocznej, obszernej nawy kościoła Franci- 
szikamów. Ze ścian kaplicy tej, ze wszystkich jej o- 
zdób i ołtarzy wieje dotąd niezmiemie żywo duch 
ascezy religijnej epoki baroku, a rzeźbione sceny O- 
grojca, sądu Piłata, Upadku pod krzyżem i Grobu 
Chrystusa wywołują dziś jeszcze nastrój potężny. Bra 
ctwo posiadało. ongiś znaczenie i popularność wielką; 
w gronie członków i protektorów widzimy wszystkich 
trzech królów dynastji Wazów, a o zaszczyt, pełnienia 
urzędu pisarza brackiego ubiegali się pierwsi miesz- 
czamie. Słynne były procesje brackie, przedsiębrane 
w różnych okolicznościach, jak np. w r. 1646 na za- 
mek „względem sejmu, który się w Warszawie odpra- 
wował'* lub w r. 1678 do Grodziska, celem ubłagania 
św. Salomei o wstawiennictwo u Boga przed: Turkiem, 
zagrażającym granicom Rzeczypospolitej. Najpiękniej 
sze jednak obchody odprawiało bractwo w wielkim 
tygodniu. Odziami w czarne stroje bnacikie, z zasła- 
miającemi twarz kapturami, z gromnicami w ręku, 
zgromadzali: się członkowie w kaplicy swej, tu w eza- 
sie pasji przy śpiewie psalmu „Miserere“ bicezowali 
się dyscyplinami po gołych plecach, poczem odbywali 
w gotyckich krużgankach kościoła, na tle średnio- 
wiecznych fresków z Męką Pańską, uroczyste iproce- 
sje. potęgą nastroju krusząc w proch serca widzów. 
Do najciekawszych jednak pod względem kultural- 
| mym stron działalności bractwa należało uwalnianie 
| więźmiów w wielkim tygodniu. ku upamiętnieniu u- 


ROLNICY 


Bv. 9. 


czyste orędzie, w którym kwestjonuje organizację 
Cerkwi prawosławnej w Polsce, opartej na zasadzie 
samodzielności. Tem samem kwestjonuje tytuł me- 
tropolity polskiego używany dawniej -przez metnopo-' 
litę Jerzego. a obecnie przez metropolitę Dyonizego. 

Tichon, jako metropolita wszechrosyjski, pragnie 
podłoreślić, iż Cerkiew prawosławna w Polsce pod 
mzojędem jurysdykcji duchownej znajduje się po 
jego władzą. 

KS. USAS PRZED SĄDEM. 

Warszawa. (Tel. wt.) 8 bm. Z Moskwy donoszą, że 
proces ks. Usasa rozpocznie się w piątek przed s3- 
dem gnbernatorskim w Mińsku. Po odwołaniu pos 
Kanczewskiego w Mińsku  kierownietwo poselstwa 
objął radlea poselstwa polskiego p. Zieleziński miano- 
wany na to stanowisko, 


UMOWA POLSKO CZECHOLSŁOWACKA. 
Warszawa. (Del. wł.) 8 bm. W związku z podpisa- 
niem umowy handlowej polsko-czecho-słowackiej po- 
sel czecho-słowacki Flieder złożył wizytę ministrowi 
spraw zagmanicznych. 


wiolnienia Barabasza. Wogóle miało bractwo w sta- 

tuta.ch swych zaleconą opiekę nad więźniami; w tym 

celu mają „Panowie starsi nawiedzać wszystkie wię- 

źnie i naprzód omywszy i ochędożywszy wszystkie 

i dawszy jeśliby kto tego potrzebował koszulę nawą, 

albo suknię, przyjwieść wszystkich do spowiedzi, do 

skruchy i do Stołu Pańskiego", a także wedle moć- 

mości obiad im dać. Niekiedy też bractwo wyzwalłało 

więżniów, siedzących za. dhugi, płacąc należne kwoty. - 
Wyzwalanie w wielkim tygodniu odbywało się z na- . 
leżytym «eeremomjałem. Już we środę otrzymywało 

bractwo. wykaz więźniów, których sprowadzano na 

ratusz i przygotowywano do spowiedzi, W  wielkż 
czwamtek, więźmiowie odziani w darowane im przez 

bractwo nowe szaty, pmzystępowali w „pańskiej izbie“ 
w ratuszu do Stołu Pańskiego w obecności archiprez- 
bitera marjadkiego i rajców, poczem  mastępywała 
wspólna uczta, przyczem bracia pełnili służby. Po 0- 

biedzie umyjwano więźniom nogi. a pisarz bracki od- 
czytywał nazwiska tych, których za Staraniem bra- 
ctwa uwalniano. Burmistnz całował w czoło uwolnio- 
nych. poczem mężczyźni, odziami w czarne kapy, a 
niewiasty głowy chnstami obwiązawszy, szli z Świe- 
cami płonącemi w uroczystym ‘pochodzie do kościoła 
iFramciszkamów. Procesję tę prowadził archiprezbiter 
marjacdki. Więźniowie t. zw. „głowmiey”, tj. ch, którym 
groziła kara śmierci. nieśli w ręku trupią głowę, wy- 
proszeni od kary chłosty dyscyplinę itp.  (Odmn.;. 


Redaktor naczelny i wydąwca: 
ALEKSANDER  BŁAŻEJOWSKA. 


Eta Du wi la. 


Kupujcie węgiel kopalni )Jakób(! 


Jeżeli jeszcze nie kupiliście, sprobujcie. 


KC 


JAKOB! 


eksploatuje wyłącznie najgłębsze pokłady w Zagłębiu Dąbrowskiem 
| t. zw. podredenowskie, należące do grupy „FLORY”. , 


Wesiel z ki 


paini „Jakób” 


zawiera z górą 7,500 kalorji i niecałe 3°% popiołu. 


Węsiel z kopalni „Jakób” 


2852 


nie ustępuje najlepszym węglom górnośląskim. 


Przed wojną sprzedawany był stale o 107, drożej od węgla z pokładu „REDEN”. 
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Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Fllja: Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków. 


Telefon 4102 i 8529. 
Główne biuro kupna i sprzedaży kamienie, domów, wifi itg. 
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: 
W NOWYM SĄCZU dom murowany 5 pokoji z hachnią, 


a ogrodem, w całości wolmy. & frma Właądysływa. 
Ropekiego, Centrala Rynek 39 lub Fija Rynek 30. 


FOLWARK 117 mórg z wszelkiemi zabudowaniami 


Yuyu | 


km 


Spr 
Rynek 39 mb Filja Rynek 30. 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU kamienicę wraz z kinem, restan. 
racją kompletnie urządzoną oraz i e 4 pokoje 
dnchnia. Cena 40.000 zi. Sprzeda E a a Rop- 
skiego, Centrala Rymek 39 lub Fija Rynek 30 


GOSPODARSTWO 9 mórg, w tem pól morga. łąki, 1i pół 

morga lasu, dom mieszkalny. zabudowania gospodarcze 
żywy i martwy. Cena 5.500 zł. ` da firma 

za? Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry- 


NA PÓŁWYSPIE „HEL“ 
dania firma Władysława 
nek 30. 


ele budowie ma do sprza 
go, Rynek 39 lub Ry- 


terowy murowany, dachów 

2 pokoje, kuchnia I sklep, wszelkie zabudowa- 
. Cena 5500 sł zeda 

frma Władysława Ropskiego. Centrala Rynek 

Rynek 30. 

KILKA willi Ks pensjonatów. do sprzedania i wydzier- 

zawienfa . ma firma Władysława sw Centrala Ry- 

uek 39 lub Filja Rynek 30. 


KAMIENICĘ w Krakowie I p. z wołnem mieszikaniem. 
au = Władysława Ropskiego, Rynek 39 fub 


WILLĘ w Krakowie z wolnem mieszkaniem 4 i 6 poko- 
wem. ma do sprzedania firma Władysława Ropskiego, 
39 lub Rynek 80. 


W WARSZAWIE RO T IH p. i H AE. z wolnemiń 
, umiegzkaniami. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Centrala Rysek 39 lub Filja Rynek %0. 


WE I LWOWIE kilka kamienie oraz domów z wołnemi 
mieszikamiami. ag a firma Władysława Rovskiego, Ry 
nek 39 lub Rynek 30. 


W KRAKOWIE e parterowy murowany (nowy) w 
Wio wolny, 2 nokoje, kuchnia, przedpokój. Cena 18.000 
di. ają firma Włastysława Ropskiego, Rynek 39 tub 


KILKA gospodarstw: większych i „mniejszych w Mało- 
gólste, Konpresówca, Poznańskiem i na Pomorzu ma do 
sprzedania firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry- 
ask 39 lub Fiłja Rynek 30. 


GOSPODARSTWO koło Wadowic 4 i pół morga M 
a Eog: gospodarczemi Oraz oorodem. 
ysława 


4000 zł. ky firma Wład Ropstkiego, Rynek 
39 lub Rymek 30. 

GARBARNIĘ kompletnie z budynkami 
i domem ieszłealejiin firma Władystiwa Rop- 


SRP. Rynek 20 BB -Rioi 80. 


FABRYKĘ przetworów kostnych wraz z budynkami, 
w pełnym ruchu. Cena 18.000 zł. Sprzeda firma Włady- 
Wawa Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


FABRYKĘ skór na Górnym Śląsku z ko 
dzeniem. Sprzeda firma Władysława Rops 
Rynek 39 lub Fija Rynek 30. 


i zal masarski w Krakowie przy 
mieszkaniem. Sprzeda firma Wła 
Rynek 39 lub Rymek 30. 


KINO kompletnie urządzone bardzo dobrze prosperujące 

w większem mieście przemysłowem. Cena 12.000 zł. — 

Ag firma Władysława Ropskiego, Centrala, Rynek 
tub 39 lub Rynek 30 Kraków. 

CUKIERNIĘ kompletnie urządzoną w pełnym rapta 


preda firma Władysława Ropskiego, Rymek 39 
Rynek 30 Kraków. 


etnem mrzą- 
„ Centrala 


łówwnej ulicy wraz 
iego, 


rma Władysława 
siek | 39 lub Filja Rynek 30 Krak: 


FABRYKĘ tasiem gumowych w Warszawie, kompletnie 
urządzoną, w pełnym ruchu. Sprzeda Firma Władysława 
Ropakiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30. 


j CEGIELNIĘ kompletnie usządzoną w py ruchu. Ce- 
na 90.000 zł, dogodne warunki a Firma 
+. ma Ropskiego, Centrala Rymek 39 lub Fija Ry- 


UWAGA ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
miech się uda z całem zaufaniem do Głównej Fir- 
my Władysława Ropskiego w Krakowie. Centrala: 

Rynek Linja A-B 39. Filja: Rynek Linja C-D 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529. 
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Redaktor Boo L O TVORE e E o Marim Bobrowski. 


„GONIEU KRAKOWSKI" 


posie ję gl zda o mz 


: Bracia BILEWŚCY : 


W Krakowie, obok kościoła N. P. Marji 
Rynek gł. 4. — Telefon 3014. 
MAGAZYN GALANTERYJNY 


Obuwie marki F. L. Poppera 
skład kapeluszy filcowych i słomkowych męskich g 
KUFRY, WSZELKIE PRZYBORY DO PODRÓŻY 
oraz 


È PRACOWNIA RĘKAWICZEK | SINALA BIELINY MESKIEJ B 


Założona w roku 1850. 2356 EH 
ESEOSEREGSJSHEEWOJAEOOOSARA 
== a OBA E Odd roma 
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Krzyżowe prawie nowe 


PETROF CZARNY, Wirth orzechowy 


okazyjnie do nabycia. 2400 
ZYGMUNT RABA nast. Kraków św. Anny 3. 


JĘASZYNY dó szycia zna- 

ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „Tb 
w Warsżawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy : Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 1, Fok- 
sai 11. 2090 


EEEEEEREFREREDE 
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J 
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Tanie źródło 
dla zakupu 2275 
zagranicznych mydeł 
toaletowych oraz wszelkich 
artykułów w zakres szczo- 
tkarstwa wchodzących. 
Geny mydeł począwszy 
od zł. 1.85 za tuzin. 
do nabycia u firmy 


i Henryk Ringel Kraków 
Orodzka 14 w podworcu. 
Uwagał Tylko dokąd zapas starczy. 


i Wolne posady. Í 


FARBIARZA do garderoby dła jednej z: krakowskich 
firm poszukuje Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
W w Krakowie, ul. 30. 

MASZYNISTĘ pana” do elektrowni na po- 
szukuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy w le, uł. 
Podzamcze 3%. 

MECHANIKA do naprawy maszyn do pisania na pro- 


winoję. Zgłoszenia Państw. Urz. 'Pośr. Pracy w Raki 

wie, W. Podzamcze 50. 

FRYZJERA damskiego do zo z wi o z większych zakła- 

dów w ie poszukuje Państw. Urz. ia Proy w 
e, uł. Podzamcze 80. 


BONĘ starazą do dzieci na prowineją ję poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ni. Podzamcze 30. 


BHJRALISTÓW wszelkiego rodzaju żył Państwowy 

Urząd Pośr. Pracy, Kralsów, Podzamcze 30. 

FABRYKA poszukuje majstra ewentualnie kierow- 
e do PPE Urzędu Pośrednictwa 

Pracy w Krakowie, uł. Podzamcze 30. 


ROBOTNIKÓW i robotnice sezomowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul 
Podmamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkolonych, ue zarazem kie- 
rować łodziami ma Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 


stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. 


POTRZEBA dwóch młodych. kawalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych tolkarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul Podzamcze SE 


PRASOWACZ (krawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia do Państw. Urz. Foér 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


ROLNIK zawodowy, znający "się pa plantacji buraków, 
hodowdi bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa- 
ler, na gospodarstwo 50-morg. Po na wyjazd koło 
. Pracy w Kra- 


Torunia. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
kowie. ul. « Podzamcze 30. 


6 P POSAD | szofarów ` w Krakowie, inżynierów mechaników 
i elektrotechników w okręgu kr 
umiejących kierować kami na Wiśle dla 
pe do elektrowni na prowincję, samotny kre- 
ślamz do fabryki maszyn w Poznańskiem, lekarz ge 
rymarji dla okręgu kieleckiego, mechanik 
z urządzeniami gorzelmianemi, spawacz błachy, AN 
ma i kotlarze Kor do fabryki seroplanów, kafla- 
rze, maszynista drukarz, emaljer specjalista na naczynia 
kuchenne do Warszawy, 3 studniarzy, giserzy i wykwali 
fikowamy karniarz do odlewni, technik lub inżynier do 
budowy dróg, 2 zecerów, kobieta do prowadzenia maga- 
zymu szkła, kował żonaty na folwark, tokarz do obróbki 
srr monter maszynowy i monter or 2 8a- 
możnych tokarzy, kiku robotników płacowych, umieją- 
cych grać na dętych instrumen*ach. 

Robotnicy krakowscy mają zgłaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30, a zamieszkałi na prowincji podać listownie rok 
urodzenia, stan rodziony, czas pracy w zawodzie itd. 


popołudniu. 


E E E PPE - F RZZM DZE 
MŁODEGO, dobrze poleconego 'aptekara poszukuje od 
15 kwietnia br. Zielona Apteka, Wejherowo, OE 


jey w im CAGE OST WE LEE 
NAUCZYCIELA na wieś do 12-etniego chłopca, z do- 
i IE poszukuję nd 


rą znaj ią łaciny 
Świąt: W. Popiel, Ko POZ pow. My 
zysk, 


= W OO ZO O A A 


REPATRJANT z Władywostoku, lat 


Nr. 84 
HAHAHAHHA 


POPIERAJMY 


przy obsadzaniu posad w pierwszym: 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy 
po wojskowych! 
Następujący DE ik aja SRS po wojskowych, 
1) Wszełek Jan, pom. hamdi. 


2) Hajduk Józef, b. urz. poczt, poszukuje posady kan. 
ła: 
3 


Miczanowski Tomasz — do k 
5) Ziełiński Aleksander — Pa) pady i Ą 
cie a= kawy b. maczycielka, Piani. 
> t 


1) Mateja koszykarz. 
* 8) Kopeć Marja, 7 klas szkoły 


sady biurowej lub pom. handl. 
9) Czesak poszukuje posady lub atróża, 
10) Rysik Stanisław popzakuje pracy. 


Zgłoszenia do y= = wabi okaze Kraków, 


panda JEEKEFEGSSEGE 


Proszki dla dorosłych 


11. KOWALIŚINI 


| : 2163 usuwają BÓL GŁOWY 


Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


MASZYNISTKA 4 grmmiowną znajomości 

skiego poszukiwana do Katowic. W: K i o 
cma 1560-26) zł. Oferty do skrzynki pocztowej 131 Po. 
znań. 146 
KOŁODZIEJĄ specjalistę na m. puita poezakae_zaraa 

stałą i samodzielną e Dahmer, fabryka po. 
= E a | 200 PRZ 


wozów. Wąbrzeźmo, 


NOWO utworzone przedsiębiorstwo handlowe posza 

kierownika facho owca, zbożowego, posiadaj Eh i 
wie także i ość branży PL Wnioski z życio- 
rysem oraz miem żądanego śą uprasza 
Pomorska Spółka koiaa + w Starogard 150: 


A kak ony: dia a. Mak ani | 
POTRZEBNA od 15. 4. lub 1. 5. do skromnego domu ne 
wsi, dotrze wychowana i PATA do dzieć 
i pomocy pani doma, z. znajomością kra- 
wieczyzmy. Oferty z Kalaniem pora ponsji” vprasa Gniotowa, 
Michorzeniko, poczta Michorzewo, pow. Nowotomyśl. 15t 
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i Poszukujący posad l 
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42. dozorea Toma, 
mający na utrzymaniu rodziną z 5 osób, poszukuje ja- 
kiegokołwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę. 
Gu Pośr. Pracy, Kraków. Podzamcze 80. 


ŚLĄZAK z maboru czeskiego, lat 38, władający biegie 
językiem połskim, niemieckim i czeskim, aheotwemt sako- 
ły handlowej, z praktyką biurową i mapazynierską, bie- 
gty stenograf, poa na maszynie i stysta w językach 
wyżej wymienion ost odpowiedniej posad 

Rzeczy 5% e e N kdliezania Bo Mut 


mistracji „Gońca gc; „Biuro“, 
Sprzedaż i kupno 


PŁASZCZ, granatowy towy damski, na osobe 
stu do sprzedania: Kraków, Filipa 8, I p. 


PORTEPIAN wiedeński dłaższy za 350 zł do sprzedania. 
Wiadomość: uł. św. Krzyża 5, I p., drzwi na lew. 


OKAZYJNIE do sprzedamia skrzypee nowe, R 25 A 
Jakób Lemba, Skład papieru, Starowiślna | 2388 


GOSPODARSTWA, 30 mórg dobrej ziemi, budynki mans. 

rowane pod dachówką w dobrym stanie, z inwentarzem 

żywym i martwym, korzystnie do mąabycia. Cena podług - 

umowy. Jan Makoś, Borek Mielewski, pow. Kemo, Po 
ńskie. 


70S 


p ra! z iknchnią poszukuje małżeństwo mające tylko 
jedko. z podaniem ceny do Adm. m. „Bodca 


Krak. pod „Wysoki czynsz". 
J 


i Matrymonialne. 

URZĘDNIK na wyższym stanowisku rządowym. las 88, 
szatym, z braku zmajomości pragnie poarać pannę lab. 
wdowę do lat 82, zamożną, w oelu mitry A A 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Szczęście. % 


Rozmaite 


KWIATY czas już przesadzać. Czy macie książkę Bette.. 

ma, prakt. hodowla kwiatów w pokoji. z rydnami. Cena. 
ASEE poaka zi pól 5.20 ał. Wy- 
syła M. Arct, Warszawa, Nowy Świat nr. 35, 108. 


——nK w e e e o naa 
igi rA E a ła MY checio Pań. 
atwo iać? Ja daję pracę przez którą nigd 
zarobić można. Informacyj bezplatnie wdał Pb are Spi 
ter, Poznań 3, Lazura, ul. Mottego nr. 2, Ip. Ioma. (le. 
odpowiedź proszę zmaczek załączyć!). 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Barkowiczą. 
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